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Uroczyste przygotowania w całym kraju 
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PEKIN (PAP). - Cały naród chi d­
ski w atmosferze ogromnego entuzjaz· 
mu i rado~ci przygotowuje się do ob­
chodów II rocznicy proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej. 

Z licznych ośrodków przemysło· 
wych napływają meldunki o wspania­
łych sukcesach produkcyjnych, o· 
siągniętych przez chińską klasę ro· 

botniczą we wspólza\ll"odnlctwłe poch 
jętym dla uczczenia n TOłlmłcy Chilk 
skiej Republiki Ludowej. 

Robotnicy zakładów samochodQlo 
wych w Tientsinie pnekazali w darz• 
Mao Tse·tungowi pierwsze 2 1a.m~ 
chody wyprodukowano w tych za.kłlło11 
dach. 

Delegacja radziecka w drodze do Pekinu 

Ustanowienie tytułu 
Bohatera Pracy 

Republiki Rumuńsklei 
BUKARESZT (PAP). - Dekre­

tem Prezydium Wielkiego Zgroma­
dzenia NarodoWego Rumunii usta­
nOWiony został zaszczytny tytuł 
,,Bohatera pracy 1ocJalłstyemeJ 
llumuńskieJ Bepubllld Ludowej". 
Tytuł ten przyznawany będzie za 
wyjątkowe zasługi w budownictwie 
ekonomicznym i kulturalnym. Oso­
by odznaczone otrzymywać będą 
jednocześnie złoty medal „Sierp i 
?rllot". 

Na budowlach socjalizmu w Polsce • 

Pawilon ,,A'' wielkiej fermentowni tytoniu 
uruchomiony· został przed terminem 

MOSKWA (PAP). - Na zaprosze· l czele. W skład delel[a~ którĄ.·:We'­
nie Towarzystwa Przyjaźni Chińsko- rnie udział w uroczyslolcłach Il rocz• 
Radzieckiej oraz organizacji związko· nicy proklamowania Chińskiej Repu• 
wych i społecznych udała się z bliki Ludowej wcbodz11: A Oparin. 
Moskwy do Pekinu delegacja radziec- W. Jakowlew, D, K~alcw, P, Mali· 
kich organizacji społecznych z sekre- nina, R. Trolimienko, L Zodzielawa i 
t~rzem WCSPS - Sołowiowel)l na S. Junusow. 

Na Sląsku oddano do użytku dalsze odcinki magistrali piaskowej 
NOWA DROGA DONU 

Rząd włoski 
zaprzedaje kraj 

monopolistom USA 
WASZYNGTON (PAP) - Depar· 

tament Stanu podał do wiadomości, 
ie Acheson i włoski minister bud­
żetu Pella podpisali porozumienie, 
uzupełniające włosko - amerykański 
„układ o przyjaźni, handlu i żeglu­
dze" z dnia 2 lutego 1948 r. 
Treść Porozumienia wyraźnie 

łwiadczy o tym, że celem jego jest 
ułatwienie penetracji kapitału ame­
rykańskiego do gospodarki włoskiej. 
Amerykańskie kartele i monopole 
będą korzystały w myśl tego poro­
zumienia ze speejalnycb przywile­
jów.we Włoszech. 

BIAŁYSTOK (PAP). - . W Augustowie oddany został do użyt­
ku pawilon „A" wielldleJ nowoczesnej fermentowni tytoniu. Pa­
wilon ten, w którym mieści się urządzony według najnowocześ­
niejszych wzorów magazyn do prseehowywania tytoniu, ukończony 
został przed terminem, dzięki zespołowemu wysiłkowi za.logi bu­
dowlanej, Na szczególne wyróżnienie zasłułyli przodownicy pracy: 
Jf!nY Czerkas, Aleksander Oseck:ł, Antoni Węgliński i Wincenty 
Ol dek. 

Przedterminowe oddanie do użyt- tok 1952. Dzięki jednak wspanialej 
ku pawilonu A" wielkiej :termen- postawie białostockich robotników 

" . . budowlanych zakład wykońeiony 

„Prezydent". Z chwilą ukończenia 
budowY bocznicy kolejowej, co na- . 
stąpi w najbliższych miesiącach, i I 
ten zakład będzie mógł wprowadzić 
odbudowę pokładów przy zastoso­
waniu podsadzki płynnej. 

Odczyt redaktora naczelnego 
„L'Humanite" 

w Warszawie 
uwagi na nasilenie kampanii skupu WARSZAWA (PAI') . - w dniu 
towni posiada doniosłe znaczezue z I będzie .fuź w listopadzie rb. 

tytoniu. SnBKIE TEMPO PRAC PRZY ~7 bm. odbył się w Warszawie od-
Za1oga budowy ferment.owni za- BUDOWIE MAGISTRALI czyt redakto11a naczelnego .. L'Hu-

PIASKO•'VEJ manite". Andre Stila. 
powi.ada również od~anJe na c~ery .KATOWICE (P~). _ Budowni- Na .odczyt. przybł·ł minister. kul-
miesiące przed terminem pawilonu cwwie magistrali p;askowej, ol- tury .1 . sztuki Stef~ Dybowski. 
„B", w którym mieścić się będą brzymiej inwestycji dla przemysłu Gos.eta francuskiego Powitał $et·· 
komory fermentacyjne. Również węglowego, które{ koszt sięga blis- l de~!e redaktor naczeln?' .. Trybuny 

rzedt · k • b~...i ko 50 milion o· w zł rocznie oddają L. udu Leon Kasman, kton· podkre-, p erminowo u onczona ..,..,..e · ' 1 ·1·1 a · ł l · k · KC • • . I przedterminowo coraz t.o nowe o-. s 1 omos ą ro<', Ja a organ 
budowa głownego pawilonu. gdzie bie}•tY i odcinki trasv. ; KPF - ,.L'Humanite" odgrywa w 
pomieści się wielka kotłownia. I W okresie ostatni~h 3 miesięcy . życi.u_ narodu francuskiego orae .na-1 
Całkowite ukończenie budowy ułożono dalszych 16 km. linii kole- ~ kreshł s.~lwetkę_ re~. Stila - p:s~-

f t . widzi b ł J. oweJ· oraz "'"''budowano na tra. sie rza, pu. błlcyst.v : działacza Komum - , ermen ow.n1 prze ane yo na ~., I t · p „ .. F ·· ·· 
7 wielkich mostów i wiaduktów. s ycznci 3;1 •·ll 1 anCJI. . 

--------------------.,------------ Oddana została do ruchu bocznica Tematem odc-1.:vtu red. Stila było 

Nowe pracownie, kliniki i laboratoria do szybu .,Barbarn" kopalni „An- I d zieło czatowego pisarza f~·.ai:it:uskie­
daluz.ja" z połączeniem do kopalni ~o Arn::tona ~ . Komuni~.cr' o~ 
„Czerwona Gwardia". w ten spo-1 problem~ . w~połczr;;;nei literatury 465 miln zł na rozbu~OWfł uczelni 

w roku akademickim 1951/52 
1 sób obecnie Już dwie kopalnie za- fra ncuskieJ. 

1 opatrywane są w pia ek centralnie. ---p-----k·-------
1 Ukończono również budowi: zbior- f 0 W 0 a CY j R t 
1 nika podsadzkov.-ego dla ltopalni b d • • 

WARSZAWA (PAP). - 220 mUło- ra.torla. wymy<ih uczelnl w całym Z r 0 R I e łl ł 0 WCÓW 
nów zł w 1951 r. 1 us milionów 71 la9Ju. Slole1ólnte charakterysłycs- Otwarcie ośrodka na granicy rumuńskiej 
w 1952 r. oto sumy, .takie lnwe- na clla łlnll rozwojowej Pohlki La· • BUKARESZT (PAP). - - Rumuńsk.1 
sti.tje państwo ludowe w l'Gl&budo- dowe,J jest budowa ł rosb11dowa szkoleniowego LPZ Agencja Telegraficzna A)!erpress do-
wę' szkół wyższyclt, podle1łyoh Ml- wyiwyob uCllelni w wielkich oirod· nosi o nowvch ?.brodniach titowców 
m.terstwu Szkół Wyżsrzyeh I Nauki. kach robotniczych. które - masów w Poznan·u na j!ranicy . rumuriskiej. \'i/ ostatnim 
z kredytów tych rozbud~'n alę ---"wn:e"-;-eb ))OZbawion. by- I POZNAN" (PAP) - "' 1·ama cl1 czasie - stwierdza A!!encja - klika ...... _ .-~ „__,w„ - n litowi.ka, na rozkaz swych władców 

IT' 11lu•t·1w., ,_j 1,-.,ięc_r 11rw·•111·nih1iw, :111 111/11lom d1 pr:~ budou ;e :1111or;. u:od11eJ 
llll Dorrie - odbyło się 11r11d111mie11i1> pin10:::1'111> s1iu ętu m1uy uód, /:tóre 

111yn~ odtą<l 1101n11t 1.-rirytl'lll, 
pracow.ale pair.we, JcUałrd I l•bo- Jr -*61 ~n. ,.~otowiui do o!:>Jj du ~od ' •,m.r.ql>'łli~ir , n ' o·«-..w.icz.a sie i'.J.l 

- Ligi Przyjaciół Zołnien.a. w przede- do sy~tamnllcznych aktów narusza· 

W prze.dedniu ·no.wago roku 
· szkolenia partyjnego 

Organizacje partyjne poceyniły Jut powa.źae przygotowania do roz­
poczęcia. nowego roku szkolenia. ideologicznego, W wyniku tych przy-
1otowa.ń wiele organizacji partyjnych upewniło swym członkom dobre 
warunki do systematycznego pogłębiania wiedzy ideowo-politycznej, 
W Zakładach im. Dzierżyńskiego, ZPB lm. 9 Maja, ZPW im. Barlickiego 
i Innych, dzięki właściwemu zaplanowaniu sieci kursów, szkoleniem 
objęły zostanie zasadniczy trzon aktywu parłyjnego, jak r6wnleż orga­
nizacJI masowYch, Szkoleniem zostluuł ogarnięci przede wszystldm 
członkowie partii, zatrudnieni bezpośrednio w produkcji. W ten sposób 
spotęguje się udział członków partii w wykonywaniu zadań, postawio­
nych przez nasze socjalistyczne budownictwo. 

.Jednak wiele organizacji, mimo wyraźnych :lnstrukejł insta.nc.ji nad· 
rzędnych, popełniło szereg błędów w planowaniu sieci kursów na rok 
1951-52. Nie za.wsze starano się przełamywać napełykane trudności, 
omijano je, w wyniku czego rozmieszczenie kursów w wielu WYPadkach 
jest niewłaściwe. Niektóre organizacje opracowały bardzo wąskie pla­
ny, Np. w Zakładach im. I Dy-wizji Kościuszkowskiej na planowaną po· 
ozątkowo liczbę 131 słuchaczy, kursami objęto zaledwie 51 osób, w Za­
kładach im. Więckowskiego na :!lG planowanych - tylko 54 osoby itd. 

Niejednokrotnie popełniono zasadniczy błąd, polegający na nie­
uruchomieniu szerszego aktywa w celu przeprowadzenia rozmów z kan­
dydatami na uczestników kursów. W Zakładach im. 1 Maja. zadanie to 
powierzono instruktorowi. Nie zlecono w tym zakresie odpowiednich 
za.dań organizatorom grup i wykładowcom. Rozmowami z kandydatami 
na uczestników szkolenia nie lntertSUją się sekretarze organizacji pod­
stawowych I oddziałowych. 

W tych warunkach nie można było uzyskać właiiciwych rezultatów, 
a podstawowa masa aktywu partyJnero nie weźmie udziału w szkole· 
nlu. W Zakładach im. I Dywizji Koścłunkowskłej spośród Z2 organiza.ło· 
rów grup za.ledwie 6 będzie uczęszczać na kursy, a spośród '79 agitatorów 
- tylko 8. Podobnie w Za.kładach Im. Amrit Ludowej spośród 100 orga· 
nizatorów grup będzie slę szkolić tylko 35, uś z 200 agitatorów - za- • 
ledwie 4.6. W tych akładach znJkomy tei Jest ud.ział w szkoleniu par­
tyjnym członków egzekutyw i aktywistów orpnizaoji masowych. \V 
skali miejskiej zaledwie 50 proc. aktywu znalazło się wśród uczestników 
kursów. 

Również wadliwie rozmieszczono kursy. Np. w Zakładach im. Armii 
LudoweJ ogółem objęto kursami 31 proc. członków, lecz w oddziałach 
produkcyjnych w tkalni i przędzalni - niespełna ze proc. Największa 
za.tem koncentracja .kursów wyetllplla w oddziałach nieprodukcyjnych -
ruchu i biurach. W ten Sposób wypaczono jedn'o z podstawowych 7.&łe­
ceń Komitetu Centralnego PZPR, aby nasilić ideolo&fcme oddziaływanie 
przede wszystkim na członków partu, zatrudnionych bezpośrednio w 
JrOdukcjL Podobna sytuacja Istnieje w Za.kładach Im. Kunickiego, ZPB 
hn. 1 Ma.ja Jtd. 

Trzeba więc błędy te naprawić. Organizacje partyjne muszą zna­
leźć szybko środki zaradcze, które pozwob, Im zrealizować wytyczone 
przez Komitet Centralny zadania w dzłedzlnie masowego szkolenia ideo­
logicznego. Należy uruchomić do rozmów z kandydatami organizatorów 
grup, wykładowców itd. W myśl zaleceń Komitetu Łódzkiego PZPR 
kandydaci muszą być zatwierdzeni pnez ogólne zebran1a. oddziałowych 
organizacji partyjnych. Każdy członek winien sam decydować o swoim 
Sllkolenlu. 

Już teraz powinno się przydzielić kursom wykładowców, którzy 
systematycznie będą prowadzić pracę z kursantami. Ciągłe zmiany WY­
kła.dowców, często obserwowane w ubiegłym roku szkoleniowym, obni­
t&.IY jakość nauczania. 

Należy również zwrócić uwagę na warunki lokalowe, w Jakich od­
bywać się będzie szkolenie. Bardzo wiele orpn.lzacji, przyrotowując 
rozpoczęcie nowego roku szkolenia partyjnero, stawia S!H'&wę tę na. 
marginesie. '.l'ymczasem brak odpowiedniego lokalu i WYPOSażenla 
umożliwiającego naukę, wpływa poważnie na obecność słuchaczy na 
kursach. 

Trzeba więc skontrolować z na.Jwiękuą uw&gl\ obecny stan przygo­
towań. i w oparciu o dotychczaaowe doświadczenia l wytyczne wyższych 
instancji naprawić popełnione błędy. Tylko w6wczu organizacje par­
tyjne osiągną należyte wyniki w dzleclzfnle DOdnoszenia świadomości 
mas członkowskich. Czas narU - dzlaJ'ń trzeba anbko. 

·u 8 rocznicy wiekopohmc.i bitwy nia granic Rumuriskiej Republiki Lu· 
pod Lenino, nastąpiło w Poznaniu dowej i przeszła do jawnych napaści 
dnia 25 bm. otwarcie centralnego na rumuń«kich żołnierzy Ochrony Po· 
ośrodka szkoleniowego i pier wszego granicza. W wyniku tych zbrodni­
kursu szkolenia woj~Jrnwego Ligi czych aktów zabitych zostało ·wielu 
Przyjaciół Żołnierza. żolnierzy rumuńskich. 

Po~rzeb gen. 
WARSZAWA (PAP). - 27 bm. 

odbył s:ię na cmentQ:rzu wojskowym 
na Powązkach w Wer.srzawie po-

Agenci amerykańscy w Trizonii sq przeciwko zjednoczeniu Niemiec 

, Ręakcyin·a większość Bundestagu 
odrzuciła propozyc1ę parlamentu NRD 
BERLIN (PAP). - W cu.wartcri; 

zebrał się w Bonn Bundestag dla o­
mówienia apelu Izby Ludowe.j NRD. 

.Jak pcdkre.śla agencja ADN. chara­
kterystymną cechą tych obt·ad był 
zjedno.czony front stronnictw koali­
cyjnych rzadu Adenauera oraz schu­
macherowskiej SPD - tzw. ,.partii 
opozycyjnej" w negatywnym sto­
sunku· do propo:zycii W.by Ludowej 
NRD w sprawie odbycia narady o­
gólnoniemieckiej. 

by Ludowej NBD w sprawJe narad3• Na. całą debatę wyzna,01.ono zaled­
ogólnoniemieckiej, wie 90 minut. Zdołał jednak zabrać 

Szef „Illądu" bonnskiego złożył jeszaz.e głos niezależny poseł Goe­
deklarację, w której zignorował nie- t7,endorf. który zastrrzegł się prze­
zlic.zone żądania wszystkich warstw ciwko odrzuceniu apelu Izby Ludo­
narodu niemieckiego i odrzucił pro- wej NRD i wyrarził pogląd. że przed­
pozYcJę w sprawie narady ogólno· st&\\dciele rządu bonnskiego powinni 
niemieckiej, za.powjedział on nato- spotkać się z przedstawicielami rzą­
miast, że jego .. rząd" złoży do Bun- du NRD, ażeby omówić możliwości 
destagu projekt „ogólnoniemiecltiej zapol!:Zątkowania rozmów ogólnonie­
ordynacji wyborczej" do Zgroma- mieckich. 
drt.erua Narodowego. Natychm;as t po oświadczeniu Goe-

grzeb generała bryf!ady ATtura Hu­
leja. 

P1-:zez. dwa dni. trumna ze rzwłoka­
mi zmarłego była wystawiona l'Ul 
widok publiczny w klubie oficerów 
im. por. Ka•linowskiego. 

Od godz. 14 dnia 27 bm. rozpocz~­
ły się uroczy.stośc ; pogrz("bowe. Tru· 
mnę wynieśli na ramionach najbliż­
si współpracownicy generała. 

Nad otwart ym grobem pożegnał 
zmarłego gen. dY'v. Bewziuk, W i­
mieniu najbliższych \\'~półpracowni­
ków gen. Hule.'a przemówił oficer 
Kazimicr11. Kanton. 

. UWAGA. WYKŁADOWCY 
KURSOW PARTYJNYCH li STOP tllA 
\'(/związku z rozpoczęciem nowe­

go roku szkolenia partyjnego, dziś, 
w piątek, dnia 28 września, o go­
dzinie 19.30, w programie pierw· 
szym rozpoczyna się cykl audycji 
radiowych z:awierających wska­
zówki, jak prowadzić zajęcia na 
kursach. Jedynym stronnictwem, które wy­

stąp:iło rz.decydo\\•anie w obronie in­
teresów narodu niemieckiego byla 
Komunistyazna Partia Niemiec, 
której przewodniczący Malt Rei­
mann przemawiał jako rzec:z;nik o­
gromnej większości miesZkańców 
Niemiec Zachodnich, pragnącej po­
koju i rijednoczenia Niemiec. 

W dalszym ciągu posiedzenia o- tizendorfa zarządzono głosowanie. 
kazalo się - jak podkreśla agencja Reakcyjna v.iększość Bundestagu 
ADN - że pr1;2ydium Bundestagu odrzuciła wniosek KPD. zaaprobo- POLSKA ZJEDNOCZONA 
praedsięwzięlo przezornie „środki wała natomiast deklarację Adenau-1 PARTIA ROBOTNICZA 

t · · · • · b • KOMITET CENTRALNY os romosc1', aze y nic dopuscić do era i propozycję SPD w sprawie se- 1 WYDZJAŁ SZKOLENIA 
głosu posłów wypowiadających się I paratystycznych wyborów samoraą- PARTYJNEGO. 
na rzecz n<Jrady o~ólnoniemieckiej. dowych w Berlinie. --~------------= 

:Max Reimann stwierdził, że na 
posłach dCI parlamentu bonns!Gego 
spoczywa wielka odpowied7Jia1lność 
wobec ludności zachodnio - nlemiec­
kliej. co powinni oni wziąć pod u­
wagę przy podejmowaniu decyzji. 
N"ezałeżnie jednak od tego, jak wy­
padnie ta decyzja oświadczył 
mówca - ruch na r.i:ecz jcdno:$ci, 
pokoju, niezawisłości i demokracji 
będzie się poU:gował coraz. bardziej, 
aż wreszcie naród niemiecki zdobę­
dzie możliwość zbudowania sobie 
nowego życia. w zjednoczonych. nie­
zależnych, pokój miłujących i demo­
kratyeznyeb Niemczech. 

Powiały województwa łódzkiego przodują 
skupu trzody chlewnej 

W imieniu frakcji komunistycznej 
Max Reimann 'l:)ożyl wniosek, aże­
by Bundestag przyjął 11ropoz.ycję Jz -

w · akcji 
Z terenu wo1ewództwa łódzkieifo 

napływaja meldunki o coraz spraw. 
niejszym przebiegu kontraktacji i 
skupu trzody chlewnej. Szereg gro. 
mad kończy już podpisywanie kon· 
traktów na odstawę Łuczników w 
[ kwartale 1952 r. I tak gromada 
Marianów, w pow. skierniewickim, 
plan kontraktacji na I kwartał przy­
szłeito roku wykonała już w 78 proc. 
Chłopi gminy Lanięta, w pow. kut­
nowskim, w dniu 23 b. m. zakon· 
trakto"\\'ali 242 lucT.niki. 

Z dnia na di:ień coraz więce1 
tuczników przywożą chłopi do punk· 

·~~~~·~~~~~~.~­

ł~ W dniu jutneiszym . rozpoczynamy druk powieśd ~i 
~~ l EO N A GO M O li C K I E G ~' ~ 
lf p t. „B A R Y K A D V ~ł 
ł~ Jest to kolejna część wi~kszej pracy, osnutej na tle walk !; 
~: bohaterskiej klasy robotniczej Łodzi w 1905 r., a w szcze. ~ 

ł
: gólności załogi b. zakładów „I. K. Pou1ański" obecnie ~ 
~ ZPB im Juliana Marchlewskiego. ; . . 
·~~·.,:•.••.; •„••„••.u,:-:,~~~·~.:.:..:..:..::.~:_j.•":..••.••!.,!!.: :.!.!..~:,.:· 

łów skupu. Szereg powiatów wy· 
datuie przekracza dzienne plauy 
s~upu trzody chlewnej. W dniu 
25 b, m. powiaty: skierniewicki, wie­
luński, łaski i kutnowski wykonały 
plan skupu tuczników w 12ł - 169 
proc. W dniu tym województwo 
łódzkie zrealizowało plan skupu 
trzody chlewnej w 108 proc. 

WYKONALI ROCZNY PLAN 
SKUPU ZBOŻA 

Codziennie naplywaj4 meldunki z 
gmin i gromad o wykonaniu wrześ­
niowych i rocznych planów skupu 
z:boia. Powiat wieluński lako drugi 
w województwie łódzkim zrealizo· 
wał w dniu 26 bm. miesięczny plan 
sprzed.dy .zillrna. 

Chłopi gromad Biernik, Lesisko 
Bankowe, Władysławów, Młynek i 
!gnatów, w pow. rawsko·muowiec· 
kim, meldują o zwycięskim zreali.zo­
waulu rocznego planu sprzedaży 
zboia. 

OBYWATELSKA POSTAWI. 
Wincenty Rutkowski, poslaclaj„cy 

S-hektarowe gospodarstwo w !ft<'· 
madzie Siemków, l!ri. Op~6w w 

pow, kutnowskim, fest przykładem 
dla wszy1tkich chłopów w swojej 
gromadzie. Jako pierwszy wypełnił 
obywatelski obowiązek wobeo pań· 
stwa. Roczny plan skupu zbołll wy­
konał on r; nadwyżki;, sprzedafęc 
państwu 5 kwintali ziarna ponad 
normę, należność z tytułu podatk• 
~rontowego uregulował w 100 proc„ 
a na 1 kwartał 1952 roku zakontrak~ 
towal 3 tuczniki. 

WZOROWY HODOWCA 

W gromadzie Nowosolna, w pOJ -
wiecie łódzkim, Adam Kustou, po­
siadający 5 ha ziemi, jest znan1 
wszystkim chłopom jako dobry ho.c 
dowca. Z hodowli tierpie on po.c 
ważne dochody. Wyhodowane prze• 
siebie sztuki sprzedaje państwu uc 
punktach skupu. I tak w bieżęcynr 
roku odstawił już 13 tuczników, a 
na pierwszy kwartał przyszłelo ra.o 
ku zakontraktował 8 sztuk trzody 
chlewnej, oświadczając, że na na• 
stępne kwartały zakontralctu;e dal­
sze utukJ, idyż pratme, aby robot• 
nicy w miastach otrzymali więcej 
miesa i tłuszczu. 

\ 
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Owocna n·arodów 
Druga wojna śwdatowa, w 

roku iktórej przy decydującej 
roli ZW<iąz.ilru Radzieckiego roz­
gl,"omione IOOS'tały główne w tym 
cmsie agresywne siły im­
perialtifl.tnu - Niemcy fasz.ystow­
Sikiie d tim.perlaHstycrma Jaiponia, 
dQProwadzi.ła do sik•u11crrema się 
obórru limperdailizmu oraz do roo:­
SILerzenda pbozli pokoju i socjaJ.i­
tlllllU. W Eu.ro.pie i w Azj~ powsta­
ły nowe demokraityczz.ne państwa, 
które rarz na rMJWSZe rzerwały z 
niewolą imPer.iali:styOZIIlą. Po W1el­
k:ieij Soojali!tyC7J!lej Rewolucji 
Pa3d.ziernikowed - najdomoślej­
grzym punkcie tw.rotnym w dzi.e­
Oach - było to nowym, silnym 
ciosem d[a dmpea:dialirzmu, dopro­
~Jo do dia1Jsrz.ego osłabienia i 
zachw:Larua podstaw cailego jego 
1ystemu. 

Obecne kiraje demokracji ludo­
wej - Polska, Rumun:iia, Węgry, 
Bułgaria i Albania - były daw­
niej w więksrzym lub mniejszym 
stopniu k.rajami rr.aoo:fanymi, rol­
nimymi, o &labo rozwiniętym 
prrzemy-śle i d1aite-go uzależ.nio.ne 
były od Wielkich kraJów kaa>itaJi­
.-tycznych, 1.ll'laJjdowały się w cał­
lmwirtej ich niewoli. Od mocarstw 
!lmperiaMstycznych rz.a,leżna była 
również bardziej roowinięta pod 
względem pra.elllysłowym OzeC'ho­
ałowaoja, Po pieirwszej woj!llie 
światowej ogólny kryeys k.apit.a­
liżmu doprowadrzil gosipodarkę na­
rodową wszystkich tych krajów 
do za;sitoju. Pmemysł nie rozwijał 
~ lub roaiwijał się w tempie nie­
zwykle powolnym, rolnictwo pod­
upadało• rosło be2ll'Obocie, wzrasta­
ło zubożienie mas ludowych. 

Z chwilą ustanowienia ustroju 
demokncjd ludowaj, z chwilą 
~crrelllia na drogę socjallistycrz.­
ną obraz rozwoju ekonomicznego 
tych krajów ulegl radykalnej 
zmianie. Z kraijów, w których nie­
p(xwielnie panował rza.stój ekono­
mictnY. z towaircz.yszącymi mu sta­
le kryzysami ekonomicrzmymi, 
prrr,ekS7Jtałciły się one w kraje 
geybko rozwijającej się gospoda['­
ld. narodowej. P.mede wszystkim 
r.a.ś w&pa.ruale rozbudowującego 
się plVJl!!mysł\l, 

W roku 1950 produkcja pNemy­
ełO'Wa w porówinall1iu z pmedwo­
jen:nyrn 1938 rokiem wy.nasila od­
powiedm.i.o: dla Polski - 224 proc., 
d!la Czechosłowaocj,i - 146 proc., 
dla Węgier - 207 proc., dla Buł­
gairii - 274 proc., dla Rumunii -
157 proc., dla Alba'!l.id - 423 proc. 
W pjerwszej połoVJlie 1951 roku we 
WS1L:%tkich krajach demokracji lu­
dowej produlreje. przemysłowa w 
porównaniu z rokiem 1938 wynosi 
o<lpowiedn.i.o: d1a Polski-268 proc., 
dla Or.echosłowacji - 165 proc., 
dlt W'łgier -'- 271 proc., dla Buł­
gar.li - 335 proo., dla Rumunii -
208 proc. 

z przytoczonych d<81Ilych wyni­
ka, że europejskie kraje demok\00-
c}i ludowej, ponrimo VJ!ielkich 
rmisZC?..eń wojennych, potrafiły, po 
wk!roczeniu na drogę socjeJ:izmu, 
posunąć się w ciągu bardzo krót­
ki.ego czasu daleko napmód w 
rozwoju swych sil produkcyjnych. 
J ednoc.ześnie ekonomiranemu roz­
wojoWi krajów demokracji ludo­
wej towa:nzySrLy stały wm-ost do­
probytu ludności, całkowite likwi­
dacja beczrobocia, znacrz:ne podnie­
sienie poziomu realnej płacy w 
porówna'D'iu 11'. okresem przed wo­
jennym, wszerpstronny rozwój 
kultury. 

Sukcesy gospodarcze krajów de-
1nokracj~ ludowej zarysowują się 
ze Sl<::zególną wyrazistością na tle 
zastoju ekonomicznego w kapita­
l!iśtycxnych Majach Europy Za­
chodniej. 

Powsta<je pytanie: dlaoezego eko­
nomika kraijów demokracji ludo­
wej roowija się w szybkim tem­
pie i dobrobyt ludności tych kra­
jów wzrasta, podczas gdy gospo­
darka Majów kapitalistycznych 
drąpce na jednym miejscu i w 
istocie ~cey chyili się ku upad­
kowi, a dobrobyt ludności kaita­
strofalnie obniża stlę. 

Rzecrz. w tym, że masy pracujące 
krajów demokracji ludowej wy­
zwoliły się s'PQd jarzma kapitali­
stów i obszarników, spod jarzma 
obcych :Lmperiailliltów, wkrocriyły 
na drogę rozwoju socjalistycznego, 
zacieśniły b1.1aiterski oojusii rze 
Związkiem Ra.ciz.ieckim orarL mię­
dzy sobą, zmierre,ją zwycięską 
drogi\ utorowaną przez ZSRR, ko­
mystają rz. jego !Potężnego papaa-­
cia i z jego bratniej pomocy, Rzecz 
w tym, że narody Europy rzachod­
uiej nie tylko nie wytl)WOliły śię od 
kapitaJJ.istów i obszarników, lecz 
tP<>zwoliły, aby wsiedli im na kairk 
impe-r'aliści amerykańscy, którzy 
dławią i duszą gospodarkę naro­
dową tych krajów. 

Istota W2ajemnych stosunków 
ekonomicmych między krajami 
k.apiitalistycznym:i wynika z ęks­
płoatators1tiej natury kapitalirzmu. 
W swych stosunkach ekononlicri­
nych kraje kapitaa:istyczne sta!fają 
sit:, po pierwsze, wszelkimi sposo­
ba.'ni praeszkoda.iić rozwojoWi sil 
produkcyjnych swych partnerów, 
ósłabić ich i pozbawić sił; po 
wtóre, wszelkimi sposobami wy­
zyskiwać swych pal'tnerów, 7.yć 
ich kosztem. co jest !rz.ceegóklie 

~ystyiczne w stosunkach 
między krajami eilnymi i słabymi, 
a zwł.asrz.oza w stosunkach metro­
polii z lroloirrirurni i półkoloniami; 
po tru..ecie, wsrzeNciml. sposobami 
p;raeszkadmć krajom 1Zacofanym w 
likw.idowa.n.iu swego . zacofania 
oraz w utworzeniu własnego i 
w~hstronnde irorzwiniętego prze­
mysłu, w podnoszeniu dobrobytu 
ludnośd. Wiręat. pmecńwnie, stara­
ją się one utrzymać kraje &łiabe d 

· zależne w sytuacji barz &urowco­
wych, rynków wywozu towairów i 
kapiitału na lichwiarskich warun­
kach, w sytuacji źródła taniej i 
pozbaw.ilOlnej praiw !rlły roboczeJ; 
po czwarte, sbalraiją się one wszel­
kimi SlpQSObami ogranicu..ać suwe­
renność swych !l;>alimerów. zmniej­
szać i likw.idowaó ich niaziawlsłość, 
podporrządkować ich swemu pano­
waniu. 

Istota W11.a.jemnych stosunków 
ekonomicrz:nych między ZSRR I 
krajami demokracji ludowej wy­
nrlka z samej naóbury socjalizmu. 
Ekonomi~ współpraca ZSRR i 
kr.aJów demokracji ludowej - to 
nowy, wyższy, 5prawiedliwy typ 
stoounków vmi.jemnych między 
krajami oborLU pokOlju i socjali-
zmu. 

Formy wapóhpracy ekonomioz.nej 
ZSRR i kra,jów dem:okracjd ludo­
wej są szerokie i różnorodne. F.or­
my te obejmują handel zagranicrz:­
ny i współpracę w dŻiedzinie roz­
woju przemysłu, pomoc naukowo­
technic:z.ną i prayrznawwi.ie kredy­
tów, wspólną budowę przedsńę­
biori>tw i wymianę doświadczeń 
produkcyjnych, ścisłą ~ółpracę 
w ~oleniu kadr, wspólną eks­
ploabację i wykorrzystainie bogactw 
naitur.atl.nych itd. 

Hilary Minc 
ezłoMk Biura Politycznego KC PZPR 

wicepremier Rządu RP. 

ludowej 1t Z.SRR orarz między so­
bą chroni je p:med w-pływami ryn­
ku kapitatlistycznego z jego żywio­
łowością, machinacjami waluto­
wymi 1 giełdowymi, stwaI7.a sze­
roką bazę dla roa:wodu stosunków 
nowego typu między państwami, 
stosunków obliczon~h na wzajem­
ną pomoc i bratnią współpracę 
opartą na ró'Wnoupr.awnieniu, 
Można się o tym jak najdobit­

niej przekonać na przykiadrlie sto­
sunków ham.dlowych Polski rze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokra.oji ludowej. Kraj nasiz 
d2'Jięki korrzyściom, jakie przynosi 
mu handel z wielkim l.tt'lajem so­
cjalirzrnu i kra·jamt demokracji lu­
dowej, zdecydowanie krocz.y dro­
gą szybkiego i stałego rozwoju 
ekonomicznego. Di:ięki ścisłym 
stosunkom ekonom.icznym z ZSRR 
i k-radami demokracJi ludowej 
Polska mote niezawodnie plano­
wać rorzwój swej goo.podarki naro­
dowej oraz otrzymywać izdecydo:. 
wane 1 stade wm-astające poparcie 
ze strony zaipttyjaźnionych kra­
jów. Wymiana towarowa między 
Polską i ZSRR wrzrosdla od chwili 
rzakończenia wojny 5-krotnie. 

Stosunki ekonomiczne m1ędrLY 
ZSRR a krajami demokracji i.u­
dowej sprzyjają szybkiemu roz­
wojowi sił produkcyjnych, Zwią­
rz.ek Radrz.iec&i udi:ielił krajom de­
mokracji ludowej ogromnej po­
mocy przez dostawę surowców, 
żywności i pmez b~ośredni 
współudział w likwidOWQniu naj­
cięższych zn:iszcrzeń wojennych. 
Dzięki temu można było skutecz­
nie prayistąpić do odbudowy zruj­
nowanej przerz wojnę ekonomiki. 

Jednym z najwa,żniejszych in­
strumentów szybkiego rozwoju sił 
produkcyjnych krajów demokra.cji 
ludowej jest wzajemna pomoc 
naukowo - techn1C2.111a, przede 
WSLystkim zaś odgrywając-a decy­
dującą rolę pomoc naukowo-tech­
niczna ze stirony Z.Wiąmku Ra­
dziecki.ego. 

nymi również istnieJe Wy1'l'liilna 
wynS!lazków, procesów technolo­
gicrz.nych itd. Ale W)'1l'lli&'la taka 
odbywa się z reguły tylko wów­
CUlS, gdy dany wynalariek, dany 
proces technologiceny itd. stał się 
już pmesta.rzały i rz.ostał zastąpio­
ny praaz: nowy, utTll.ymywany w 
tajemnicy. 

W przeciwieństwie do tego w 
stoounkach między ZSRR i pań­
stwami demokracji ludowej, :za 
przykładem i z inicjatywy Związ­
ku Radzieckiego, prizekazuje się 
w formie pomocy naukowo-tech­
nicrz.nej bez rekompensaty oraz bez 
jakichkolwiek warunków i ogra­
nicrz.eń najnowocześniejsze zdoby­
cze nauki i techniki. 

Stosunki międrzy Związkiem Ra­
dzieckim a krajami demokrac.jd 
ludowej oparte są na zasa.dz.ie peł­
nego równouprawnienia i pomocy 
wzajemnej. Pmykładem takiej po­
mocy są wielkie pożyczki j kre­
dyty, udzielone prrzerz. Z.wiązek Ra­
dziecki kra.jom demokracji ludo­
wej na zakup towarów, żywności 
i urrządzeń przemySłowych. 

W swych wmjemnych stosun­
kach ekonomiOZlllych państwa ka­
pitalistyczne stare.iją się wszelkimi 
sposobami ogranicrz.yć suweren!lość 
swych partnerów. WMjemne sto­
sunki ekonomicrzne Zwjązku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej, wręaz przeciwnie, prowa­
dzą do umocnii.ma nii.etZJaJWtisiłości 
krajów demokracji ludowej. Od­
bywający się przy pomocy Związ­
ku Radzieckiego rozwój sil pro­
dukcyjnych tych krajów, stopnio­
we prrzek50tałcanie- ich w państwa 
rozVJlinięte pod wrzględem przemy­
słowym, umacn:La ich niezależność 
ekonomiczną i polityczną. Kraje 
demokracji ludowej dqpiero po 
un:iez,ależnieniu się od obcych im­
perialistów stały się państwami 
n311>rawdę niezawisłymi i z k~­
dym nowym krokiem :na dro­
da.e bu<kl'Ył'nictwa soojailistycm.ego 
~ją i umacnd.ają swą praw­
dziwą nierz.aw.iisłość. 

Na naszych oczach rozwija się i 
doskonali stworzony z inicjatywy 
Wielkiego Stalina system wzajem­
nych stosunków ekonomicznych 
nowego typu, dzi~ki któremu 
twórcza praca w bratnich krajach 
obozu pokoju i socjalizmu zapew­
nia nieustanny rozwój pokojowe­
go budownictwa ekonomicznego 
i kulturalnego. 

Stosunki między ZSRR a kraja­
mi demokracji ludowej rozwijają 
się na podstawie niewzruszonych 
zasad proletariackiego internacjo­
nalizmu. Dzięki nit>mu powstała i 
utrwala się wszechstronna współ­
praca narodów, które wyrwały się 
z niewoli kapitalistycznej. Współ­
praca ta opiera się na uznaniu 
równości wielkich i małych naro­
dów, na ich braterskiej pomocy 
wzajemnej i na wspólnej walce o 
zwycięstwo socjalizmu pod sztan­
darem Lenina - Stalina 

Zapominanie zasad proletariac­
kiego internacjonalizmu lub na­
wet najmniejsze odchylenie od 
nich prowadzi do 1zdrady, do kapi­
tulacji wobec amerykańsko-an­
gielskiego imperializmu. Dowodzi 
tego przykład Jugosławii, która 
w Jkutek oszustwa dostała się w 
ręce szpiegów i prowokatorów z 
faszystowskiej bandy Tito-Karde­
la-Rankowicza. Banda ta zdradzi­
ła swój naród i sprzedała kraj za 
dolary anglo-amerykańskim im­
perialistom. W wyniku oderwania 
od krajów obozu pokoju i socjaliz­
mu Jugosławia utraciła wszystkie 
rewolucyjne zdobycze. Jugosławia 
jest dziś typowym krajem kapita­
listycznym z faszystowsko - poli­
cyjnym reżimem oraz ze wszystki­
mi wadami i klęskami, właściwy­
mi krajowi faszystowskiemu 1 ka­
pitalistycznemu. 

Lecz oprócz tego jest ona także 
kolonią i bazą wypadową impe­
rialistów dla agresji przeciwko 
miłującym pokój narodo)ll. 

W roku 1927 towarzysz Stalin 
mó,.vił, że „w toku dalszego rozwo­
ju rewolucji międzynarodowej i 
reakcji międzynarodowej będą się 
kształtować dwa ośrodki w skali 
światowej: ośrodek socjalistyczny 
skuplają,cy kraje ciąill,ee ku socJa-
11.zmowl i ośrodek kapitalistyczny 

skuplaJl\ClY kraje el!J,~ k1l bpi• 
talłzmowi". 

W naszych czasach to geniąlne 
przewidywanie towarzysza Stalina 
sprawdza się z naukową icisłoś• 
cią. Ośrodek socjalistyczny wzra­
sta i 'W'zmacnia się '11."szechstronnie. 
W wyniku wielkiego zwycięstwa ' 
Związku Radziecldego w druliej 
wojnie światowej cała grupa 
oaństw w Europie i w Azji przy­
łączyła się do ośrodka socjali• 
stycznego. Polityczna siła i poten­
cjał gospodarczy państw obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu są 
olbrzymie. Nie ma takiego mate­
riału, wyrobu, takich kopalin, ta­
kich surowców, których nie posia­
dałyby w dostatecznej ilości, lub 
których nie mogłyby uzyskać W 
krótkim czasie państwa obozu po.. 
koj u, zajmujące olbrzymie pnesw 
trzenie kuli ziemskiej. We ws:ey'St­
kich tych krajach trwa gigan­
tyczne, pokojowe budownictwo e­
konomiczne i kulturalne. 

Pokojowemu budownictwu kra­
jów obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu usiłuje przeszkódzić 
ośrodek kapitalistyczny, na azele 
którego stoją imperialiści USA. 
Ośrodek ten przygotowuje z ca• 
łych sił nową wojnę światową. 
Budując socjalizm w swych kra­

jach, masy pracujące krajów de­
mokracji ludowej, pod ' kierownic­
twem partii komunistycm.ych i 
robotniczych, przyspieszają wzrost-­
sił pokoju. 
Rozwijając braterskie wzajem­

ne stos11nki polityczne i ekonb­
miczne, ZSRR i kraje demokracji 
ludowej wskazują innym dużym i 
małym narodom, w jaki spósób 
nie~leżne, wolne i r6wnou12ra­
wnione państwa, które wYZWOllły 
się spod jar.zma imperializmu, 
mogą i powinny rozwijać się dla 
dobra swych narodów, dla dobra 
całej ludzkości. 

Wszechstronna i owocna współ­
praca ekonomiczna Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej stanowi niezwykle do­
niosły czynnik w walce o trwały 
pokój na całym świecie, o demo• 
krację i socjalizm. 

(Artykuł powyśny ukazał się r,t~ 
lamach „Prawdy" w dniu 25 bm.). 

Pnzed woajną rządy burżuazyjne 
i obcy impertialiści sta«'atli się 
wszelkimi sposobami przes:zkodrlić 
hanc'hloWi ze Związkiem Riadrziec­
kim, żywotnie kO'Dliecznemu dla 
ekonomiki tych kraijów i dla ich 
narodów. Dlaitego -wymiana towa­
rowa tych krajów ze Zwiąrzki~ 
Radrliecldm była nilezwykłe niska, 
udwiał Zwiąrzku Radziecldego w 
handlu zagranicznym Polski, Cze­
chOISłowaoji, Rumun:id, Węgier i 
Bułg.atrii wziętych łącrmie nie sta~ 
nowił nawet 1 proc. Prrzed wojną 
słabo roow.Ljialy się r6wn!ież sto­
sunki handlowe mię<irz.y tymi kra­
jami. Pomimo bliskiego położenia 
geograficznego i W)Taźnych ko­
rrz.yści ze ~jemnej wymiany 
handlowej, rOl'L'W'Ojowi stosunków 
eko.nomiczmych p:rzesZokadrzała po­
lityczna izolacje. i wrogość, jakie 
międey nimi istniały. 

U pod•w perspektyWDych pla­
nów rOLwoju gospodarki narodo­
we.j 1 indust.:riabeji laa.jów de­
m.ok.racji ludowej leżą układy rie 
ZVJ!iąrdriem Radzieclmm, przewidu­
jąoe dostawę z ZSRR naijnowo­
cześniajsrz.yoh urrządtzeń przemysło­
wych, ll'Zeregu całkowicie wyiposa­
żonych 17,akładów przemysłowych, 
rz.budowanych n.a podstawje naj­

Młodzież wzmaga walk~ o realizację 
wielkich zadań Planu 6-letnie~o 

Naracfa łódzkiego aktywu ZMP 

Sytuaoję tę umiejętnie wyk0T2y­
stywały mooairstwa imiPeriail.istycz­
ne, kitóre odgryMlły w handlu ea• 
granicznym wymienionych wyżej 
krajów dominującą rolę. 

nowocz.emiejszych osiągnięć tech- W dnrlu WOŻor&jsrm w siali kon­
niki. orarz udzielanie wydatnej po- ferencyijnej Komitetu Wolewódzk:i.'e­
mocy naukowo-technicznej. w go PZPR odbyła się n8["8.da łódzkie­
Polsce np, utworrr.enie nowej bazy go aktywu ZM!P, M której dokona­
hutnicrz.e.j, rodzimego 1)1'7.emysłu no oceny pracy lódzkiej orgamacji 
metaU nieżelaznych, UlaCrzll.e roz- ZMP-owskiej oraz om6wiiono llll!.da­
szerzenie pra:eanysłu budowy ma• nia na najblimą prirzyswść, 

cha.nowskich, nie .llB}mt.rJłł Ili~ orga- Nasz aktyw nms1 być Aciśle po­
nirroW8Iliem szkolenia aygtemem int. wiązany z masami młodtzieży ZM• 
Kowalewa. gandzowianej f ruezorganizówanej. 

Na t.ego roooaju sitosunkach 
ekonomicrz.nyeh zawsze przegry­
wały mm"ody 1 wygrywali tyliko 
imG>er.ia liści. 

szyn, utwom..en:ie prrr.emysłu samo- W prezydiwrn nSJrady m. in. m­
chodowego i traiktorowego, nowych siedli: tow. tow. I sekretarz ·n 
gałęzi pr.zemysłu cheroicrmego itd. PZPR - Paweł Woju, pmedstawi­
oparte są na radziecklich dosta- ciele za,rządu Głównego ZMP - Ru­
wach urządizeń przemysłowych dolf 1 Stęplewski oraz klierownik 
i na radrzieclciej pomocy naukowo- Wojewódrzkiej Szkoły Organtlzacyj-

Tow. Lewandowski wsbizał da- Mówiąc do młodziety wtimrlś.iny 
lej na.. sbabe po~e młod!Ziieży śmiało wskazywać na trudnoki, na 
szkolnaj z młodzieżą robotni~ ora~ które napotykamy i ~ykflć bę­
na. ~ostatecalą pra~ d!1Jielnd.co- drz.iemy w realim<rji naszych wspa­
wych komend SP, które w zwJ.ą~u ni.a.łych p1'8l!lów. Jednocześ.nde wln• 
~ tym ulegną z dndem 1 paidzie-mi- niśmy szemej po~ywać Miągnię· 
kia likwidacji. oia naszego budownictwa, stano-wUt-

Gdy w PO!lsce, Czechosłowacji, 
Bułgar.Li, ltumunH, na Węgrzech i 
w Albanii doszły do władrly rządy 
ludowe, zmienriły one charaiktar 
handlu rr.agranicznego ii korzyścją 
dla narodów swych krajów. Przy 
ogólnym wz.roście wymialny han­
c'hlowej z zagranicą każdy z kra­
jów demokracji ludowej rozwija 
najszybciej wymianę handlową 
przede wszystkim rz. państwami 
7..a.przyjaźnionymi- rz ZSRR, z in­
nymi krajami demokracji ludo­
wej, rz Chińską Re.publiką Ludo­
wą, Niemiedtą Republiką Demo­
kratyczną. 

technicznej. nej ZMP - Fla.łszman. 
Życie wykazało pon-ad wsu..elką Referat wygłosił przewodniczący 

Szeroka jest ~ naszego dliała- cego dumę naszego pokolenia. Ak• 
ni.a - m6wil tow. Lewandowski - tyw nasz wychowywać musimy u­
Obejmuje ona w naszym mieście cząc go historid walk i zwycięstw 
tysiące młodzieży robatndozej, szkol- Leninowsko - Stailinowskiego Kom„ 
nej i akademickiej, Szerokd.e też mu- sornołu. 

Pomyślny ro?JWój stosunków 
ekonom1crznych krajów demokracji 

wątpliwość, że kraje rcacofane pod Zarządu Łó<Wkiego ZMP tow. Le­
względem ptv.emysłowym mogą wa.ndowski. Po omówieniu bieżącej 
przekształcić się w kraje pnz:emy- sytuacji politycrz.nej mówca scharak­
sło\lle tylko na drodze budownic- teryrował dotychaz.asową pracę 
twa socjalistycrznego, tylko wów- łódzkiej organńrzacji ZMP oraz zWTó­
czas, jeśli kiromą w szeregach kie- cił uwagę na niedostaitecrzmą aktyw­
rowanego p.rrzez Zwiąrzek Radziecki ność zarządów fabr~ych, wyn.i­
obozu wolnych od imperialistycz- kiem czego jes,f; sipadek ilości mło­
nego jarzma państw, pny poipar- dr.llieżowych brygad produkcyjnych. 
ciu i pomocy wszechstronnie roz- Znaaz.ny odsetek młodrzi~y nie wy­
winiętego, potężnego mocarstwa I konuje swo:ich ba:z.. Słabo równieź 
socjałistycmego ..:... Związku Ra- pracują zarządy drz.ielnli.oowe. Nie 
d'Zieckiego, pomagają one zamądom fabrycz-
Między państw.ami kapitałistyaz.- nym w organirowaruu szkółek- sta-

s:i być nasze odooaływrune na nią 
prrzeiz prelegentów i agiitatorów. Na­
sze 11'.espoły 87.koleniowe dały nam 
w ubiegłym roku tysiące świado­
mych ideologicznie a:lrtywistów. W 
naSllej oodziennej pracy, w walce o 
wykonanie zaszczytnych zadań Pla­
nu 6-letnięgo, o rzbudowan:ie Polski 
socjalistycrznej, wyrasta ciągle no­
wy, bojowy aktyw. Naszym zada­
niem jest nieustannie czuwać nad 
poglęb.lainlem Jego ideowo-poUtycz­
neJ wiedzy, uzbra.jać go do wa.lkl z 
wrocamI nM'odu, 

PRZEGLĄD ·WYDARZ EN 
Pan Spender' reprezentował Australię na kon• 

ferencji w San Francisco, gdzie przed parom& ty· 
godniami amerykański reżyser, Acheson, kiero)Yał 
widowiskiem pn. „Podpisanie traktatu pokojowe· 
go z Japonią", Pan Spender na prawo i lewo 
grzmiał, te reprezentuje naród australijski, że 
naród australijski, jak jeden mąż, popiera polity· 
kę rządu australijskiego. A tu nagle okazało się, 
że z tym narodem australijskim sprawa wygląda 
nieco inaczej. Gdy premier Menzies zarządził w 
myśl konstytucji referendum w sprawie delegali· 
zacji Komunistycznej Partii Australii, okazało się, 
że naród australijski odrzuca tego rodzaju propo· 
zycję. 

STARA MILOść NIE RDZEWIEJE 

Tak się już utarło, że każdy krok Waazyngto. 
nu, zmierzający do przyspieszenia remilitaryucjl 
Niemiec Zachodnich, wywołuje poważne bulgota• 
nie w bagienku emigracyjnym. Tym razem bul· 
got ów doszedł z Hamburga, gdzie odbyła się 
„niemiecko-europejska konferencja", poświęcona 
sprawie remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 
Wśród uczestników nie zabrakło, rzecz jasn 1, Dun­
can Sandysa, zięcia Churchilla, Heinrich Kopfa, 
hitlerowca figurującego na poczesnym miejscu na 
liście zbrodniarzy wojennych, Carlo Schmidta, 
który w czasie wojny był przewodnicu,cyni hitle· 
rowskiego trybunału wojennego w Lille, Paul 
Reynaud, grabarza Francji, socjaldemokraty Ra· 
madier, jednym słowem śmietanki reakcji. Nie za­
brakło również dwóch panów figurujących na !iś· 
cie zanroszeń jako „Comte Racziński, London" i 
„Georges Zdziechowski, London". Ten drugi po­
pularnie zwany „złodziejem z Anacondy", 

Hrabia i złodziej - dobrana pal'a. londyńczy• 
ków w dobranym towarzystwie morderców hitle· 
rowskich, atl11ntyckich „socjalistów" i rodzinki 
Churchilla. Stara miło~ć nie rdzewieje, Z kimże 

pogrobowcy sanacji mogliby . czuć się 
nie właśnie z hitlerowca.mi? Wierni 
sanacji, zawsze s~ gotowi świadczyć 
swym duchowym pobtatymcom. 

lepiej jak 
„ideałom" 
przysługi 

WATYKAN SPE<;JALIZUJE SIĘ 

Pogrobowcy Hitlera, amerykańska polityka re. 
militaryzacji Niemiec Zachodnich ma innego jesz· 
cze sojusznika. Jest nim Watykan, który idzie 
ręka w rękę z hitlerowskimi zbrodniarza.mi wo· 
jennymi. Watykan ma swoją specjalność - jest 
nią organizowanie i podsycanie · kampanii rewizjo· 
nistycznej. Nuncjusz J>apieski w Niemczech Za· 
chodnich, arcybiskup Munch, nie opuszcza· żadne· 
110 zjazdu, żadnej konferencji, ża.dnej imprezy re· 
wizjonistycznej w Niemczec;. Zachodnich. 

W otoczeniu zachoclnio-niemieckich kardyna· 
łów, biskupów i prałatów przytakuje wszystkim 
polakożerczym wystąpieniom, przytakuje planom 
marszu na wschód, na nasze ziemie. 

W óstatnich czasach Watykan rozwinął szcze· 
gólnie gorliwą działalność w tyn kierunku. Cała 
generalicja biskupów, z cytowanym już Munchem 
na czele, wzięła udział w bonnskim kongresie 
studentów zachodnio·niemieckich. Na tymże kon· 
gresie mianem szatana określono każdego Niemca, 
który przeciwstawia się wzięciu udziału w nowej 
wojnie, który jest przeciwny marszowi na wschód, 
który jest przeciwny remilitaryzacji Niemiec Za-
chodnich. I 

NIE MA CUDóW 
Jak wielką wagę amerykańscy imperialiści 

przywiązują do sprawy wskrzeszenia Wehrmachtu, 
do sprawy piechoty atlantyckiej, najlepiej ilustru­
je wypowiedź nowego amerykańskiego mindra 
wojny, Lovetta, który -mówiąc, że w pewnych ko­
łach w USA zbyt wielkt, wagę p1zykłada się do 
broni atomowej, ostrzel!ł przed „wiarą w cuda", 

Po tej linii idzie również wojownicza wypowiedź 
senatOra amerykańskiego Taita, który przedsta­
wiaji\c swój „program", ani słówkiem nie wspom­
niał o „cudownych broniach", natomiast szeroko 
rozwodził się na temat wysłania wojsk amerykań· 
skich do różnych krajów Europy i Dalekiego 
Wschodu, wzmożenia akcji wywiadowczej i dy· 
wersyjnej w krajach demokraćji ludowej, wzmoc­
nienia amerykańskich wojsk napastniczych. 

Z wojowniczymi wypowiedziami kierowników 
polityki amerykańskiej pokrywają się ich prak­
tyczne posunięcia. l tak np. w Korei od prz'eszło 
miesiąca jesteślIIY gwiadkami prowokacji amery· 
kańskich, idących w parze z krętactwami, których 
celem jest storpedowanie rokowań o rozejm w 
Korei. 

ANGIELSKI SZYLD -
AMERYKA~SKA POLITY.KA 

Nastroje panujące w pierwszym po USA kraju 
atlantyckim - w Wielkiej Brytanii - w przed· 
dzień wyborów do parlamentu, świadcz(\ dobitnie, 
jaki jest itosunek narodów do wojennej polityki 
amerykańskich podże!!acz:y wojennych i ich sate­
lickich sprzymierzeńców. Czasopismo angielskie 
„Sunday Grapliic" stwierdza: 

„Nikt, nawet ministrowie, nie przeczy, że na­
sza sytuacja jest ciężka. Gnębi nas inflacja. 
Koszty utrzymania rosną. Nie ma dnia, w którym 
by nie wzrosły coraz bardziej ceny szete!!u arty­
kułów". 

Z tych nastrojów doskonale zdają sobie sprawę 
ludzie ponoszący odpowiedzialność za ten stan 
rzeczy - labourzyści. Wiedząc, że sytuacja gospo­
darcza W, Brytanii w wyniku wojennej po!Hyki 
dyktowanej przez: Waszyngton znajduje się na 
równi pochyłej, postanowili przyspieszyć termin 
wyborów i nrzenrowadzić ie już 25 październi. 
ka br, Q.. 

Nie można wątpić, że nasza łódz­
ka organ.irz.acja, przyswajając sobie 
doświadc~enla bohaterslciego Kom­
somołu - rz.wycięsko wypełniać bę­
dzie swe zadanie wychowalllia · młó­
d~ieży naszego miasfa na ofiarnych 
bojowników sprawy socjali'Z.lTiu i 
niezłomnych obrońców naszej ojczy­
zny, że zaszczytnie wypełniać bę­
drziemy rolę bojowego pomocnika 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot• 
nicrz.ej. 

Po referacie tow. Lewandowskie­
go wywiązała się dyskusja, w której 
głos izabierało ponad 30 osób. 

Młodzi aktywiści ZMP-owscy mó­
wili o swa.ich osiągnięciach i bra­
kach w pracy na odcinku fułodzie• 
żowym w zakładach produkcyjnych, 
w szkołach i na wyżsrzych uczel­
niach. 

Kol, Dobruszek rz Zanądu I>z::iel­
nicowego Górna - Prawa wskazy„ 
wała na formy pracy masowo - po· 
litycznej w okresie organizo"rani~ 
zebrań pozlotowych, na konieczno~~ 
udzielania pomocy organiiz:acjom 
ZMP przez egzekutywy podstawo­
wych organizacji partyjnych. 

Zastępca kierownika Wydziału 
Propagandy KŁ PZPR, tow. Rejniak, 
wsk~l na przyczyny zahamowania 
biegu produkcji w drugim pólroCzu 
1951 r., przede wsrzystkim sła•bą ope.. 
ratywność w zakresie pracy polity­
czno - wyjaśniającej. Tow. Rejni.&k 
podkreślił konieczność utrrzymyw·:i.­
nia ścisłych kontaktów rz. lrnmiteta­
mi partyjnymi, których rzadaniem 
jest nieść realną pomoc organizacji 
młodz.ież.owej. 

W podsumowaniu dyskusji tow. 
Lewandowski stwierdził, że narad<i. 
uwidoczniła ohok osiągnięć - wie­
le braków w pracy organirz.acó1 ZMP 
na terenie Łodzt - Musimy nieu­
stannie podnosić p01lio-m szltl>lenla 
łdeolog.fomego mładrleży - mówił 
tow. Lewandowski - mustmy pod­
nosić 1twallfikacje zawodowe 
ZMP-owców i niezor(1ltlirow:i.nycb, 
otaczać tr~l,liwą opieką I)n:odow11l· 
ków Pl'MlY - gdyf: tylko w tel\ spo­
sób wykooa.my zaszczytne ZBdanl& 
stawiane przed nami w dru.&'lm • 
ku Planu 6-letniero. 
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Usprawnić pracę organizacji partyjnej· 
· Wydziału Rolnictwa i Leśniciwa Woj. RN 

budowlach Planu 6-lełniego 
dobrobyt kraiu siła • I 

Wydzi.al Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
NUodowej spełnia ważne i odpo· 
wiedzlalne zadania na odcinku 
przebudowy wsi. Od sprawnej 
działalności kierownictwa i po­
m.częgólnych pracowników tego 
wydziału zalety w poważnej mie· 
rze realizacja planów produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. Na tym tle 
nabiera wielkiej wa.gi praca or­
ganizacji partyjnej, koordynującej 
poczynania całego wydziału. 

Niestety, Podstawowa organiza· 
eja partyjna prey Wydziale Rol­
nictwa i Leśnictwa Wojewódzkiej 
ltady Narodowej w ~ nie speł­
llia swego ~dania. Dowodów tego 
nie trzeba daleko szukać. Wystar­
czy przyp0rnnieć sobie przebieg 
tegorocznej akc;. żniwnej, kiedy 
łl> niektóre gromady i gminy o­
,późnily aprzęt zboża z winy, 
POM-ów i SOM-ów. Albo cho­
ciażby ak<:ja siewów jesiennych. 
Plan kontraktacji rzepaku w wo­
Jewóchłw:le wykonano zaledwie w 
67 proe., a przecież plany le sit 
ł'ealne I przy pełneJ mobłlizacjl 
wnystklch czynników w terenie 
oraz systematycznej kontroli ze 
llłrony Wydziału llołnlctwa i Leś· 
nłełwa WoJ. RN, mogłyby by6 po­
w.tnie pnekroczone. Przecież 

tam, gdzie kontraktacja była wła­
ściwie przygotowana, gdzie orga­
nizacje partyjne rO'ZWdnęły szeroko 
pracę uśw1adamiają<:ą, jak np. w 
powiecie piotrkowskim plan 
WYkonano w 100 proc. 

Ogniwom terenowym winni 
przyjść z pomocą ini;nektorzy Wy­
dzi.ału Rolnictwa i Leśnictwa. 

'Właściwy instrukta! oddałby nie­
ocenione usługi pracownikom niż­
szyc!l ogńiw. Jednak organizacja 
partyjna w Wydziale Rolnictwa i 
Leśnictwa nie żyła zagadnieniami 
terenu. Egzekutywa nie próbowała 
!tanu tego zmienić, a jeśli nawet 
podejmowano jakieś próby w tym 
kierunku, to ograniczały się one z 
!reguły do suchego stwierdzenia 
faktu, bądź też do deklantywnych 
%0bowiązań, które s braku kpn· 
trOU nie były przewamie realizo. 
wane. 

Jaskrawym przykładem z.lej 
pracy organizacji partyjnej był 
przebieg ostatniego .zebrania. Na 
porządku dziennym stanęła anali­
za pracy dwóch oddziałów: pro­
dukcji roślinnej oraz spółdzielni 
produkcyjnych. Kierownky od­
nośnych oddziałów zawiadomieni 
o mającym się odbyć zebraniu do­
słownie na kilka godzjn przed ze­
braniem, nie hyli w r.tanie \)rz.y­
gotowa-ć wyczerpujących sprawo­
zdań. Kiedy próby analizy pracy 
tych oddziałów nie dały żadnego 
rezultatu, głos zabrał kierownik 
Wyd.żl.a.lu Rolnictwa i Leśnictwa, 
tow. Swiętek, ustosunkowując się 
krytycznie i samokrytycznie do 
pracy swego wydziału. Tow. Swię­
tek stwierdził, że wydział nie jest 
dostatecznie informowany o trud­
nościach w terenie, że dowiaduje 
się o nich nie od swych pracowni­
ków, ale z Wydziału Rolnego 
PZPR. 

W bieżącej akcji siewnej z nie-
których powiatów napływają alar- Co<Wlenne komunikaty p0<w1ada- bezrobome, głód d nedizę, drę<:izące I dawanie pomiędzy rokiem 1913 a 
mujące wieści o . niewykonywaniu mi·ają stale o nowych ooiąg.nńęciaoh naród wskutek prowadllOnej wbrew 1938 m. in. 33 proe. wtn:iejącycn ko­
planów kontraktacji rzepaku. Np. na szer-0kim froncłe budownictwa jego woli i dążeniom polityki ~- palń węg1a, 30 proc. kqpalń rudy 
powiat Rawa-Mazowiecka wyko- soojalistycznego. Niedawno oddany d6w obS2arn1iczo-kaipitalisitycenych 4 
na~ plan zaledwie w 57 proc., po- :wstał do użytku olbnymi, wysoko- oddania kraju na pastwę obcego 
wiat Kutno w 85 proc. Jetit to w prężny kocioł „A" w elektrowni. 
peważnym stopniu wina inspekto- „Zabrze", na dwa t~god!l!ie przed kapitału. 
rów oddziału produkcji roślinnej tenninem ruszy tam drugi kocioł Doś'W!iadczy1iśmy na włiasnej skó­
Woj. RN, którzy nie potrafili na- „B". Popłynęła struga stall z trzecie- me prawdy, o której mówil towa­
leżycle organizować pracy refera- go „Martenu" nowej stalowni „Czę- nys.z Bierut n.a. VI Plenum: „Impe-
tów produkcji roślinnej na stochowa", uruchomiona rŁOstanie w rlal.i.5ct narzuea.,łt\ s~ wolę przede 
szczeblu powiatowym. tejże hucie wielka, nowoc:z~na wal- wszystkim kNLjom sła.bym, ~fa• 

Inspektor oddziału produkcji oowll!ia :rur, rzasili prądem miasta i nym, bezbronnym. Słabość gosPo-
roślinnej Woj. RN, Stokowski, do ws.ie najwlękSlla w Polsce dychoiw- darem kraju _ to Pokusa dla im· 
pracy swej podchodził bezdusznie. ska elektrownlia wodna. Prrtystąipio- perialłst6w, łct6rzy wołskaJI\ się do 
Inspektor Lucyna Slejkowska. wy· no do nowego etaipu budowy metra 
raźnie lekceważyła. swoje obowłąz- wa!rszaW'Skiego, w niespełna półtora słabego kra.ju, dzl.ałaj11,e a.lbo prze­
ki (za c-0 została zwolniona z pra- rnku stanę-la tkalnia jedwabiu w mocą, a.lbo tzw. „pomoc!\", która 
cy), ale organizacja partyjna Woj. Turku, rosną SILYbko dals:ie bloki róWJllież moiź-e się stać swoistą formą 
RN była głucha na te odgłosy. mieszkalne w Warsza;wiie, Łodzi, na przemocy". 

POLSKA PRZEDWOJENNA 
NA DNIE ZACOFANIA 

Wewnątrz Wydziału Rolnictwa i Sląsku i w całym kraiju. ot.o zaled­
Leśnictwa nie było harmonijnej wle kilka meldunków z tych, które 
współpracy. Jes:lenną akcję siewną w ostat nicb tylko dniach napłynęły 
zwalono na barki jednego tylko iz. \Vielkich budowli oocjalizmu. Mel-
oddzialu produkcJ·t roślinnej, cho- k, d 1 Tak.im zacofanym, słabym krajem dun ow napawających nas umit 
ciaż z góry wiadomym było, że radością. była przed wojną PO'ls·ka. Potenc·Jał 
z powodu szczupłości apa.ratu, nie wytwórczy przemysł'll - decydują· 
będzie on w stanie podołać tym O:we nowe fabryki, huty i kopal- cy o sile :baju - był niesłychanie 
zadaniom. Organizacja pa.rtyjna n:ie, osiedla mieszkaniowe i domy rti!Ski w porówn.aniu ri: potencjałem 
n:ie uccynifa ntc, aby usprawnić kultury, rosnące w takiej ilości 1 pl'IZOdujących krajów 1M.pita1i.stycz-
pracę wydziału. tak szybko, są 111a.jbar<Wiej przeko-

Taka beztroska członków partii nych. W „najpomyślniejszym" go-
nyw~Jącym dowodem, że corari: sku- · 

w Wydziale Rolnictwa i Leśnictwa ~arcrz.o okresie międzywoJennym, 
datuje się nie od dzlś. Zebrania teaznriej wzimagamy naszą siłę, że w roku 1929, produikicja p.rzemysło­
podstnwowej organizacji odbywa- utrwalamy mocne podstawy nieza- wa, pt"ZY'Padająca :na jednego miese­
Ją się tu przy frekwencji 20 - 30 leżności . O jczyzny i dobrobytu kańca, była 13 razy Illiższa niż w 
proc. członków. Przebieg ich jest wszystkich ludrzi pl"a.cy, że riapew- Stanach Zjednoczonych, prawje 
informacyjny, brak gł~tokiej aua· niamy sobie w ten sposób najlepsze 8 razy mniejsza niż w Anglid i 
lizy i bojowego ducha. krytyki I warunki rozwoju. 
samokrytyki. 6 razy niisaa niż w Nieme:z.ech. Co 

Organizacja partyjna w Wy- WZMAGAMY NASm: SIŁY więcej - produkcja ta w Polsce 
dziale Roln'1ctwa nie prowadzi była dwukrotnie nuriejsiz.a Od prrze-
kursów szkolenia ideologicmego. 1 DOBROBYT ciętnej światowej, przypadająceó nra 
Organizacja związkowa, Liga Ko- Wri.rost naSze.j &ily i dobrobytu jednego miesizJkańca całej kuli ziem-
blet i TPPR wykazują małą aktyw- leży nam gtęboko na sercu. Pozna- skiej. 
n~ść. . W. Wydziale Rolnictwa :iie liśmy bowiem w roku 1939 gorycz I Dla usunięcia tych dysproporcjd 
zwołuJe się narad roboczych, ktorn k l k ' . 1 · · t lk · d · ł i ł 

lil b 
. d ś . d ęs i l upo wrzenia, znamy cenę me y o ni1e z zta ano n ezego, a· e 

pozwo y y n a wym1anę o w1a - 1 bo' . . f . p . ta ł b' . · -~·Oń lik · 
czeń i powiązałyby poszczególne s a sm 1 zaco ama. amię my pog ę iono Je Jes~ przez z W'l-

żelaizn.ej, około 80 proc. kopalń ro­
dy cynkowej i ołowńa:nej, 33 proc. 
hut cynku d ołowiu. 

W tych warunkach cadla gospodar­
k.18. polska musiała chylić się ku 
upadkowi, musiała naTastać nęd7.a 
i be7lrobocie mas ludowych, mus.iała 
potęgować się mleżność nasrego 
kraju Od państw kapitaHistycznych. 

Obecnie, po ra.z pierwszy w na­
srzych dziejaich, naród polski wła­
snymi rękami tak ks:zJt.Utuje swe 
losy, by r.arz.: na zawS!Ze zerwać ze 
słabością zacofaniem, rllliilkwlidowiać 

Montaż koła zębatego na wielkim pit•cu 
obrotowym w t;igalltycznej cementowni 

w Wierzbicy. 
CAF - fot . Zygm. Wdowińsk!. 

oddzialy w harmonijną caiość. I 
Z tym stanem rzeczy trzeba jak w • 

najpr~dzej . skoń~zyć. Organiza~ja yzsza 
party3na nie moze wlec się w ogo­
nie wydarzeń, a odwrotnie, musi 
na nie oddziaływać. Aby osiągnąć 
ten cel - niezbędne jest wciągnię­
cie do pracy wszystkich członków 
partii. Miano członka partii moie 
nosić tylko ten, kto uczciwie dla 
nłej pracuje. Pqwinnl pamiętać o 
tym towarzysze z wydziałów Rol­
nictwa i Leśnictwa. Zorganizowa­
nie kursów szkolenia ideologiczne· 
go pozwoli na. wzrost świadomości 
nłonków partii, a tym samym da. 
gwarancję ich dobrej pracy. Oży­
wienie i WI>!'Zl\Pięele do pracy 
01 ganizacjl masowych pozwoli na 
Ideologiczne oddziaływanie partii 
na bezpartyjną część pracowni­
ków. Systematyczne narady ro· 
boeze usuną braki l niedociągnię­
cia. Tylko w ten sposób posta­
wiona robota partyjna i stała kon­
trola podejmowanych uchwal po­
zwoli na wykonywanie niezwykle 
ważnych zadań, jakie stoją przed 
organizacją partyjną w Wydziale 
Rolnictwa i Leśnictwa Woj. RN. 

Szkoła Ekonomiczna kształci kadry 
pracowników przemysłu i handlu 

J. BUDZmsKI 

Socjalistyczny przemysł i handel 
naszego kraju wymagają dla swego 
rozwoju wysoko wykwalifikowa­
nych kadr fachowców. Partia i rząd 
Polski Ludowej wiele uwagi i tro­
ski poświęcają temu zagadnieniu. 
Gospo<larka narodowa, rozbudowu­
jąc się w niebywałym tempie, wy­
maga inżynierów i techników, ale 
wymaga również ekonomistów, 
pracowników uspołecznionego prze. 
mysłu i handlu, wyposażonych w 
wysokie kwalifikacje fachowe i po­
siadających wYSOkie przygotowanie 
ideologiczne. Zadanie przygotowa­
nia takich właśnie kadr ekonomi­
stów, pracowników finansowych, 
handlowych itp. spełnić ma wyższe 
s:;.kolnictwo ekonomiczne. 

W Polsce Ludowej istnieje obec­
nie 10 Wyższych Szkół Ekonomicz­
nych z 23 wydziałami. Liczba wy-

działów ekonomicznych wzrosła w 
porównaniu z okrerem przedwojen­
nym prawie pięciokrotnie. 

Na terenie naszego miasta ist­
nieje Wyższa Szkoła Ekonomiczna. 
Jest to stosunkowo młoda uczelnia 
akademicka. 

* 
Ubiegły rok akademicki był prze­

łomowym etapem w życiu łódzkiej 
WSE. 

Dokonano wietkicll przemian w 
dziedzinie nauczania oraz zastoso­
wania nowych metod dydaktycz­
nych. Nauczanie oparto o central­
nie opracowane przez Ministerstwo 
Szkół Wyższych i Nauki programy, 
które za podstawę przyjmowały od­
zwierciedlenie dzisiejszego stanu 
poszczególnych dziedzin wiedzy i 
uwzględniały zagadnienia wycho­
wania ideologicznego. 
Głównym zadaniem, które stało 

przed organizacjami: partyjną i 
młodzieżowymi oraz kierownic. 
twem uczelni i gronem nauczają­
cych była walka o wyniki naucza·· 
nia. Zorganizowane grupy studenc­

towaroznawstwem przyjęto 102 stu­
dentów, w tym 42,2 proc. pocho­
dzenia robotniczego, 25,1 proc. -
chłopskiego, 31,1 proc. - inteligen· 
ckiego i 1,6 proc. drobnomieszczań­
skiego. Cyfry te nabierają właści­
wej wymowy jeśli zestawi się je z 
danymi roku akademickiego 1949-50, 
gdzie liczba studentów pochodzenia 
robotniczego. nie przekraczała 36 
proc., chłopskiego - 23 proc., 7.aŚ 
studenci pochodzenia inteligenckie­
go stanowili 34 proc., a elementy 
kapitalistyczne - 7 proc. 
~apływ większej liczby studen­

tów pochodzenia robotniczo-chłop­
skiego poprawia skład socjalny u­
czelni. Jednocześnie nakłada to 
poważny obowiązek na organizację 
partyjną i młodrllieżowe. Muszą one 
bowiem otoczyć tę młodzież nale­
żytą opieką, pamiętając, że mają 
z niej wyrosnąć kadry budowni­
czych socjalizmu w Polsce. 

STEFAN JASKOWICZ 
profesor WSE w Łodzi 

smutną s:puściz.nę rządów PIUd• 
wmeśniowych ~ 1ZJa:pewnd.ć pełny. 
bezpieczny rozkwit ojczystego kr8iłu. 

ODRABIAMY ZANIEDBANIA. 
l'RZESZŁOSOI 

N!i.e jest to rzadamde łatwe. Trrr.eba 
pmecież w przeciągu kilku mled'Wlle 
lat odrobić od podstaw zaniedbani.a 
prresizlości. Wladm ludowa ! !llliero­
rz.erwalny sojusz z na~'Wliększym rno­
oa.rstwem świata - Zwdąrllriem :Rao­
d~ecklim i km,jami demokraoj~ Lu­
dowej - 8twa=ałją możliwOOd. ZW'!• 
cięslciej rea1izaej'1 tego h~ 
go, T1J8,jżywotn:lejszego dla mju „ 
dandia. 
OS!iągnąwszy już 3 d M&rotnie 

wyższą_ m~ prrzed wojną, p:rodukcjt: 
pmemysłową na jednego ml.~ń· 
ca, a dzięki temu i o 50 proc. wyź· 
szą produkcję rolniczą, chcemy by6 
i starnemy się już w r. 1955 ikirademi. 
pod '.Wlględem produkcji pmemysło­
wej na jednego mleSl.k>ańea, rów­
nym przedwojennym Nd.emoom. Tym 
samym pozosta:W!imy z.a sob\ w ty!le 
Flrancję, a równocrz.eśnie pn:ekro­
czymy połowę dysbansu, dmielącego 
nas od P.a.jbard?Ji.eJ uprzemy&loWtlo­
nego państwa w świecie k>afpdJl;ali• 
sty<:znym - USA. 

W :tym celu w r.amach potężne10 
programu Inwestycyjnego buduje­
my ;i, roobudowU!jemy wł.asn~, n~­
crz:esną batzę ~órczą.......g6rnmtwo, 
hutnictwo, energetykę, pr7.emygł 
metalowy, elektrotechniiwny, che­
miczny, materiałów budowlanycll, a 
w srnc:zególnóŚcd piv.emysł przemy­
słów - budowę maszyn. Zla!dada„ 
my podwaliny IPod nieistnietiqce u 
nas dotąd gałęme produkcjli. Wypo­
sażamy pru.emysł w l'llalSILyny i u­
m:ądrlenda, będące wyraz.em naij!wyż. 
srej i najlepszej technikJ.. 

POTĘŻNA DYNAMIKA NASZEGO 
ROZWOJU 

Rzecz juna, że podobnil.e, dak go. 
spodarim prrzy produ!kc}i przi!S?.ło 

100 kg stUi na jednego mies:llk:ańce, 
crz.y 88 kg ceimenłu (e. 'Wlięc pmenło 
2-k!rotnie wdękerJej, ndł p:nzed woj­
ft\) od~wa silny głód tydi Jn8ll:e­
rd.ałów, gdyż ipotrt.eby jej 8' ~zc:ze 
wy.tsr.e, tak !I. nasze lndywdduailne 
po:trrrJeby, IE !'8ojii 9!Jałeigo W7JrOStu 
mtirud!nie!lda i wyżs.zyeh flU'O'bków, 
W!lll".astają niejednokrotnie szybciej, 
n:iż bieżący wzrO$Ł masy towarowej 
na irynku. Są .ro trudności, świad• 

cząoe o olbrzymiej dynamice nas2!9-
g'° l'OZ1Vo.tu. 
~ęłyć je mori.na ty>lko 

pl'!Z(!lt nieU$tenne pomna~e pro­
dukcji. drogą ood!1Jietmej, uporczy­
wej wdci o podnil.emenle wydajno­
śai pracy, o OSZK:rT.ędne giospodeiro­
wanie 8Ul"Owoam:i i maiterlał.amf. po­
mooniiezymi., o wyzysbinie wszel­
kńcll rnerw gospodwczycb, słoweni, 
o wyk-.aol.e i pnekl'oozenie plalnów 
Pl'Odmmy;n~h. 

D21lęki JledizaeJl Płami 8•letniecG 
szybko rośnie nasz ~ wy­
łw6ftsy, 9ił& I nieza.lełnM6 Polsld 
oru podata.wy dalszej, trwałej po­
Pl'&'WY materia;Inyeh i kulturaiJnych 
wanmk6w bytu polskfoh mas pra­
~h. 

Z. B. 

„Tróiki tkackie„ ważnym źródłem dalszego wzrostu 
· wydajności pracy w przemyśle bawełnianym 

kie, oparte na trzonie partyjnym i.------------------------------­
Deaydującą role w walce o pełną Liebknechta osiągnięte wyniki oyły 

realizację planów produkcyjnych negatywne (wydajność „trójki" spa­
odgrywa zmniejszenie liczby robot- dła z. 83 proc. do 74,2 proc.). 
nikow nie wykonujących baz akor- Robotn:ice d robotnicy pracujący 
dówych. Problem ten ze nczególn~ tym nowym sposobem dowiedli je­
ostrością WYsti:PuJe w pn:emyśle go słuszności, dowiedli. iż stanowi 
ba.wełnianym, gdzie cdą&'le leszcze on niewyczerpane po prostu :iródlo 

-bardzo duży odsetek zatrudnionych dalszego wzrostu produkcji. Nie 
tam pruownf.ków, przede wsiyst· zdały jednak stanowczo eg'Ulminu 
kim w przędzalniach l tkalniach. ru. tym etapie, poza nielicmymi wY­
nie wypełnia. swych codziennych ją.tkamł, kierownictwa teclmlczne 
sil-dań. Dlatego też nie powinna i za.Idlldów i organizac,le związkowe .. 
nie moze być pominięta tadna Ilość bowiem „trójek tkackich" w 
Uuszila inicjatywa czy metoda pra. więksizości za.kładów nie powiększa 
cy pmynosrząoa wrz.rost produkcji, się, a co więcej, crz.ęść z nich uległa 
rdńruej~n:ie ilości robotników nie rozwiązaniu. Przyczyny tego? Prze­
wykonujących baz. de wszystkim brak opieki ze st rony 

Jedno ~ poważnych, a niewyko- kierownictwa technicznego i ma·i· 
riystanych dotąd źródeł zwiększe- st.rów. Nieodpowiednie ustawisme 
niil wydajności pracy stanowi!\ tzw. krosien, niedopuslZCtl.aJna r6żoorod­
„trójkł tkackie". ność asortymentów w jednym re-

Jako Pierwsze zastosowały u siebie StPQle, niedostat eazne zaintere3owa­
„system trójkowy" ZPB lm. Dzlet· nie się „trójkami" ze strony rad za­
tyńsklegó 1 lm. Marchlewslde10. a kładowych, brak uświadomienia 
pó ńich Z-a.kłady im. Szymańskiego, tkacrey o roli i korzyściach mate­
Kunieklego, Stalina, Liebknechta. rlalnych, płynących z pracy zespo· 
Roży Luksemburg, 1 DY"WWI Ko- łowej itd. 
ściuszkowskiej. Armii Ludowej, Przykładem natomia,st właściwego 
1en. Waltera, ZPB w Pabia.nicach podejścia do zagadmenia „trójek" 
i Ozorkowie. może być kiierownfotwo i rada 

Dz.lsiaj, po praw:ie już cztero- rmkł.adowa ZPB im. Szymańskir.go. 
ni.iesięc.mych doświadczeniach słusz.. Dot:ychozas utworzonych wstało 
ne jest zastanowienie się i pr.zepro- tam 8 „trójek tkackich", Wyclajność 
wa&enie analizy wynik6w pracy fob pracy w porównaniu z poprzed­
„trójek", uzyskanych w posa:c.zegól- nim okresem wzrosła. od 5 do 25 proc. 
nych fabrykach. Plany miesięczne są przez nie wY· 

Z dwóch „trójek tkackich", utwo- konywane w 105, lU, a nawet i 124 
rzonych w ZPB im. Stailina pro· proc., a zarobki tkaczy wzrosły pra· 
dukcja pierwszej, w porówn~iu .z wie o 150 zl. 
okresem, kiedy tkacze w skład jej A pmecież większość tkaczek za­
wchodzący pracowali indyw!dual- trudnionych w tych zespołach, to 
nie, wz.rosła . o 2,6 proc., drugiej - młode robotnice nie wykonujące p1)­
uległa :winiŹeniu o 2,1 proc, W ZPB przednio swych baz. Tymc.zas('m 
im. MarchleWSltiego plerwsrzy ze- były dni, w których wykonanie pla­
spńł podniósł swą wydaj~ość z 86.3 n6w pr.ze:i: poszczególne ze~".)oły do­
prO<'. do 99,4 proc., drugi - z 95 chodziło do 142 proc. Swiadczy to 
proc. do 106 proc. Podobnie było na~lepiej o olbrzymich możliWO· 
w Zakładach im. Dl;!Mżyńskiego, ściach tkwiących w pracy riesp<>ło­
Armii Ludowej, ZPB w Pabianicach wej, w „systemie trójkowym". 
i OzOrkowie, w Zakładach im. Szy- Organ·izowanie „trójek" (tych 
mańskiefl:o. Jedvnie Yt ZPB im. pierwszych przynajmniej) nie przy-

I 

chod~ło kierownictwu i radzie za­
kładowej ZPB im. Szymański~go 
ła1wo. Treeba było pi7.ełamać wiele 
oporów, niechęci, a nawet i złej 
woli. Ale staxania te uwieńczone 
rz.ostały pomyślnym rezultatem, bo­
wiem nie opierano się na admini­
stracyjnych za.rządzeniach, a prze­
prowadzono odpowiednią pracę po· 
lity=o - uświadamiającą, włożono 
wJele wy·s.lłków w izabezpieaz.enie 
hkaC'llkom odpowiedniej opieki t-:x:h­
nicznej, Nie obawiano się pr-zepro­
wadrzać ZJm.ian w ustaWieniu kro· 
sien. Praca wszystkich zespołów 
„trójkowych" w ZPB im. !ązyma1l.­
skiego jest dokładnie analizowana, 
praez co unika się wielu błędów 
przy tworzeniu nowycb „trójek" 

Dotychczas poczynione do~'liad­
cr.enia w pracy „trójek tkackich" 
pozwailają twierde:ić, iż szeroi{ie ich 
zastosowanie w przemyśle baweł­
nianym przycrzynl się do rcnacrmego 
podniesienia wydajności ;>racy w 
tkalniach. Dlatego też konieC1l..tle 
jest, aby spral\Vą tą zainteresowały 
się wszystkie zakłady branży ba­
wełnianej. Ich dyrekcje, organiza­
cje IZ'Wiązkowe d partyjne muszą 
be?Zwłoozn:ie pmystąp1ć do odpo­
wiedniego propagowania dotyohcza­
sowych osiągnięć uzY51kanych na 
tym polu i do tworzenia „trójek" 
wsz~d?Jie, gdzie na to pozwalają wa­
runki techniczne. Nie -zważając na 
istniejące trudności trzeba. kmJse· 
kwentnle uświa.d'lmiać załogi tkalni 
o korzyściach, ja.kile da.je praca ze· 
spolowa, a :now-0 powstałe zespoły 
ota.ezać szczególnie troskliwą ople· 
ką. Pełne wykorzystanie nowych 
możlłwoścl zwięknenla produkcji, 
jakie da.Je 7AStosowanle w przemy­
!il~ bawełnianym „tr~jek tkac~lch", 
stanowić będzie p.owainy wkład do 
pnyśl)ieszenla 1 pełnej realltao;t 
zadań, ja.kle w roku błełącym i Ja­
tach następnych stawia przed prze· 
mysłem bawełnianYm Plan 6-letD1 

.KRYG, 

• 

ZMP-owskim, czuwały nad dyscy­
pliną studiów i organizowały ko­
lektywną naukę. Przeprowadzono 
szereg narad produkcyjnych, które 
w dużym stopniu pozwoliły należy. 
cie realizować programy nauczania 
i wytyczyły nowe metody pracy. 

Szczególną uwagę poświęcono za­
gadnieniom kształcenia ideologicz­
nego, kładąc nacisk przy realizacji 
programów na oparcie wykładów i 
ćwiczet'l o naukę marksizmu-leni­
nizmu oraz o bogate doświadczenie 
przodującej nauki radzieckiej. 

W rezultacie tych posunięć sesje 
egzaminacyjne zimowa i letnia 
przyniosły oczekiwane wyniki. Stu­
denci przystępowali do egzaminów 
grupowo, wykazując opanowanie 
materiału. 

Mimo niewątpliwych osiągnięć są, 
oczywista, i niedociągnl.ęeia. Uczel. 
nia nie potrafiła np. nawiązać ścis­
łego kontaktu z przedsiębiorstwami 
przemysłowymi i zakładami pracy, 
by w ten sposób, wiąząc teorię z 
praktyką, okazać, z jednej strony, 
pom?c zakładom, z drugiej zaś, po­
głębiać i sprawdzać wiedzę teore­
tyczną. Byzy, co prawda, czynione 
pewne próby w tym kierunku, nie 
wyszły one jednakże dotychczas 
poza ramy dyskusji i praktycznie 
sprowadzały się do zwiedzania nie­
których zakładów produkcyjnych 
przez grupy seminaryjne. To nie­
dociągnięcie musi zostać usunięte 
w nowym roku akademickim. 

WSE w Łodzi przystępuje do no­
wego roku akademickiego 1951-52 
wzbogacona doświadczeniami ubie­
głego roku. 

W mury uczelni wstępuje mło­
dz!e! pochodzenia robotniczo-chłop. 
sk1ego. I tak: na wydział planowa­
nia przemysłu przyjęto 200 studen­
tów, w tym M proc. pochodzenia 
robotniczego, 21,3 proc. - chłop­
skiego, 23 proc, - inteligenckiego i 
0,7 proc. mieszczańskiego; na wy. 
dział planowania handlu łacznie z 

„Sposób" na gruźlicę 
Słuchaiq.c audycji radiowych Ankary 

(- tej, wiecie, która w swoim c:sasic 
tok pięknie „zol,ała" o tym., śe Chopi.1 
w Polsce Ludowej po;;ostaje „na indek 
sie"), moilUI by dojść łacno do przeko 
Mnia, ii największym bogactwem naiii 
raln.rm Turcji są tzw, bujdy na reso­
rach. Rzecz jasna., taka ocena nie wy­
c:ierpuje, jak to się mówi, :agadni1:oni11. 
Ma Turcja bowiem i inne bogactwa na­
turalne. Słyszeliśmy np. o tym ostatnio 
z ust ministra :r:drowia kraju (zmar­
sluilli::owanego), proroka Uistiundagu. 
Minister ów, pr:emawiając w turec­
kim mieście lzmir:ie, oświadczył, ,ż 
„gruilit:6 jest tak bardso ro:pow­
szechlłiona w Turcji, ie je:ieli się nie 
podejmie natychmiastowych kroków, to 
w krótkim czasie połowa ludnolci 
umrze na skutek tej choroby". „Bada­
nia wykazały - dodał minister - ie 
przesila 60 procent ludności Turcji 
~tcmowią gruźlicy ••• ". 

60 procent ludności :opadłej na cięż­
kq, zaraźliwą chorobę - fiu, fiu, ta 
wcale „bogato". Znaczy się: więcej ni:i 
co drugi Turek to gruźlik. Tylko dla­
czego minister U stiundag, bqdi co bądi 
c~lonek tureckiego rządu, mówi w try­
bie . W?runkowym o natychmiastowym 
pod1ęciu kroków, celem pr:eciwdzi11-
łan.ia tej kattutrofie. Przecież rzqd iu­
recki - jale wiadomo - kroki takie 
już podjql. I to bardziej radykalne, nii 
te, o kt6rych w l:miirze W$pomimd 
Ustiundag. Bo o czymże on marzył? 
O swiększeniu ilości łóżek szpital· 
nych, kt6rych raptem w całej Turcji 
iesi dla gruiTików niecały tysU;c? O 
leczeniu klimatycznym? O P A.S·ie 
i &lreplomycynie? 

Eh,, cói a ti!_1 dvnalW Prucie.i 

Turcja jed członkiem wielkiej rodzi• 
ny atlantyckiej i jako taka po.zostaje 
pod opiekq wielkiego, ulachetnego, il:· 
merykańskiego wuja SAM-a. Tateł 
dobry wuj SAM zalecił rzqdowi turec­
kimiu najlepszy środek na epidemio 
grulliey. 

- Chcecie zakładać upitale dla 
gru:lików? B ::dura. Szkoda pieniędzy! 
PAS-u i atreptomycyn.y też wam n.ie 
przyślę. Jeucze czego/ Dl.a takiej hll­
loty drogie leki marnować! Zreutq 
ile milionów kg preparatu łl4 to 
połr:re"4/ I t'1 dziś, gdy mo.ina całq 
tę gru.ilicę bezpłatnie i od rtUU -. 

11likwidować. 
- W jaki 1pos6b, prossę Białego 

Domu? - zabrzmiało pełne troski PY.• 
tanie ze strony r:iądu tureckiego, · 

- Oddajcie wasz naród na „mifSO 
arnuunie" na.nemu Om.arowi Brbd­
ley'owi, s::łfowi a:tabu atlMtyckiego. 

I tak też rzqd turecki c.syni. ,( tni. 
nister U stiun.dag wariata struga, CZY, 
co? Zupełnie, jakby nie rozumiał, ie 
to fizktyc:nit! najleps:a recepta 114 

:walc%Cnie gruźlicy, A że przy tym 
leczeniu - jak to wykazał przykład Ja; 

„ochotniczymi" baf,alionami tureckimi 
które zostały w pień wye~te na Korei 
- i pacjentów szlag traf i, to zupełnie 
inna kwestia, Nieatlantycka, że tal'c 
powiem. 

O,SET. 

P. S. Jeżeli kogo$ dziwi, ie 01Mr 
Bradley nabył od. Turcji mięso ar­
matnie z tak pou ażnym felerem niech 
pamię~ ie z mięsem tym sq ,:a ryn­
ku Jwiatowym b.irdzo powame trud· 
~ci. Jakse w tych warunkach P.,.... 
b1erać •,pakultmtom wojennym.l, 
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DZIELNICA BALUTY: dzisiaj o 
godzinie 17, ~- lokalu Dzielnicy przy 
ulicy Zgierskiej 71, odbędzie się od­
prawa I i II sekretarzy podstawo -

wycb i oddziałowych organlzacJ! 
partyjnych. 

DZIELNICA STAROl\llEJSKA: w I 
dniu 29 bm„ o godzinie 13, odbędzle 
się odprawa sekretarzy podstawo -
~-ych I Oddziałowych organizacji 

WY2SZA SZKOLA EKONOMICZ • 
NA: dzisiaj, o godzinie 17·, wszyscy 
studenci - członkowie PZPR winni 
stawić się w lokalu oodstaw·owej or­
~anl:acjl partyjnej. 

Co pozostało z paskarskiej paniki i plotek? 
\ 

Do sklepu PSS przy ul. Piotr­
kowskiej 127 wchod:i:i starsza już 
kobieta. Jest wyraźnie czymś zaafe­
rowana, niespokojnie rzerka po twa­
rzach klientów, wreS'Lcie podchodzi 
do jednej ze sipmedawcrz.yń. 

- Czy me mogłabym u was wy­
mienić mydło na masło? - zapytuje 
nieśmiało. 

Przvtoczony tu wypadek miał 
miejsce prTZed kilkoma dniami. Ale 

fakty podobne nie ~leżą dziś wca-1 siątki takich spekulantów, jak Ja-. 
le do odosobnionych. To preykre ·nlszewski, Wawrzyniak, Ka.puściń­
dla niektórych skutki paniki, maso- ski. Banderski, Stanek, Zaborski. 
wego wykupywania artykułów spo- Michałowicz, Stąpor, Madejski, Wą,­
żywczych na początku bieżącego sowscy i wielu innych. Wykryto 
miesiąca. szajkę szkodników w ł:.ódzlcich za­

Czytelnicy pi••• 
Nadmiernie długi remont 

Pod koniec listopada ub. roku roz· 
poczęto remont domu przy ul. Gdań­
skiej 14. Załozono nowy dach i ~u­
fity w mieszkaniach, do uzupełnienia 
pozostały jeszcze schody oraz ramy 
okienne. Lecz roboty remontowe :zo­
stały przerwane na skutek .z:imy. 

Od tego cusu upłynie niebawem 
rok, a pozostałe prace nie zostały do· 

Dwa bilety na 

tychczas wykonane. Przegniłe, kołf­
szące się schody grożą runięciem. 

Dni są coraz chłodniejsze, a star•• 
uszkodzone ramy nie pozwalaj„ na 
szczelne zamknięcie okien. Moi• 
wreszcie Zarząd Nieruchomoici za­
interesuje się trapiącą Jlas bolączką? 

~ 
STANISŁAW CHRUS!<:ZnRl 

iedno krzesło 

89ny nn m1ę·so wydają 
Oddziały Handlu Prez. [)RN 

IWzsiewa.nym przez plotkarizy i kładach Mięsnych, kt6ra od dłuź­
spekulantów pogłoskom o mających szego już cza.su dezorganizowała za­
nastąpil': takicl1 czy innych bi-a.kach opatrzenie miasta w mięso, zmnleJ­
na rynku dało posłuch wiele, aż sza.jąc dostawY na rynek, kradnąc, 
zbyt wiele osób. Niektóre placówki pobieraJąc łapówki od prywatnych 
handlowe, w tym okres.ie <4 do 6 wlaścfoieli sklepów. Nowakowski i 
dni) wyprzedały różnego rodz.aju Michalskl. obaj aktywni „działa­
artykulów w ilościach, przy nor- cze" sa.nacyjni, to typowi szkodnicy 
malnym zapotrizebowimiu wystax- gospodarczy. ziejący nienawiścią do 
czających na okres 6 miesięcy czy mas pracujących, do wszystkiego, 
nawet roku. co dobre i słuszne. Nde ominie ich 

W dniu 23 września wykupiłem w 
kinie 11Polonia" dwa bilety na sean~. 
rozpoczynający się o godz. 18.30. Gdy 
wszedłem na widownię, przekonałem 
się, iż miejsca, oznaczone na posia­
danych przeze mnie biletach, były 
już tajęte. W czasie przerwy zwró· 
ciłem się do kasjera, celem wyjaśnie· 
nia owego nieporozumienia. Po spraw­
dzeniu okazało się, iż kasa sprzeda· 
ła po dwa bilety na te same krzesła. 
Ponieważ takich „nieszczęśliwców" 

poza mną było więcej, przeto 
kasjer pozostał bezradny wobec w,• 
tworzonej sytuacji. 

JAN KOBER 

Odpowiedzi re~Jl! W p3.:fdzierniku, obok be.z:bonowej 
sprzedaży mięsa i jego przetworów, w 
11pecjalnie wyznaczonych do tego ce; 

~~ ., 
Za dro9i_e ziemniaki 
WŁAsCICIEL SKLEPU PRZY 

UL. M. BUCZKA 13 (Magistracka), 
OSIMOWICZ, sprzedaje ziemniaki 
po 70 gr. za kilogram. Na pytanie, 
czemu tak drogo, odpowiada z tu­
petem: Kto nie chce, moża nie ku­
pować, zresztą to wcale nie dro­
go. 

A przecież w sklepach PSS i 
MHD ziemniaki sprzedawane są po 
38 gr. za kilogram. 

A gdzie dyscyplina pracy? 
KH enci, w dniu 26 b. m., o godz., 

15.20 pragnący nabyć artykuły 
żywnościowe W SKLEPIE PSS 
Nr. 749 PRZY UL. NOWOTKI 86, 
zastali drzwi sklepu zamknięte, 
mimo że sklep powinien być 
otwarty od godz. 15. Gdzie dys-
cyplina pracy? · 

Flanela w ma9aŻynie 
Od dłuższego czasu W SKLEPIE 

PSS Nr. 220 PRZY UL. STALINA 
23 nie można było otrzymać fla· 
nelL Na 'zapytanie klientów od· 
powiadano: - Nie ma - nie do· 
stajemy. Jednak kontrolerzy 
PIH-u byli innego zdania. I słusz­
nie, gdyż w magazynie znaleziono 
69,7 metr6w ukrytej flaneli, którą 
kierownik sklepu trzymał dla ,,zna­
jomych". 

„.~~ 

lu sklepach odbywać się będzie rów Od wielu już dni WYStaWY i wnę· izasłużona kara, tak samo, jak spot­
nież sprzedaż na bony dla pracowni- trza sklepów uspołecznionych zoo· ka ona każdego innego spekulant.a, 
ków uspołecznionych zakładów pra• wu są pełne. Mamy w bród soli, my- próbującego dezorganizować zaopa­
cy. dla i cukru. Sytuacja na rynku zo- tl'!Zenie ludzi pracy w artykuły 

Osoby, które otrzymały i zareje- stała oołkowfoie opanowana. Rząd pie~wszej potrzeby. 
strowały bony we wrześniu, zakupo- nasz udowodnił, po raz nie wiado- Ci ooś wszyscy, którzy poddają 
wać moitą tam mięso i jego przetw'>ry mo już kt6ry, że nie istniały naj- się nastrojom panikarskim muszą 
również w październiku, w te same mniejsze powody do niepokoju. a. pamiętać o tym, iż w ten sposób 
dni, w których dokonywały zakupu w zamęt i sztuczny brak w pewnym szkodzą przede wS!lystkim sami so­
ostatnim tygodniu września. okresie niektórych artykułów wy- bie. Nie ma bowiem najmniejszych 

Przy pierwszym zakupie w przy· wołane zostały przez plotkarzy i podstaw do jakichkolwiiek niepoko­
szlym · tygodnia należy mieć ze sobą spekulant-Ow, szkodników godzących jów. Niewątpliwie istnieją pewne 
bon z miesiąca września i październi- w najżywotniejsze interesy klasy przejściowe trudności w zaopatrze­
ka. robotniczej. Starali się oni siać za- niu w artykuły mięsne. Przyczyny 

Pracownicy uspołecznionych zakła. męt, aby przy tym upiec własną ich leżą w samej strukturze orga­
dów pracy, którzy we wrześniu ho· piecrień, napchać sobie kieszenie nirz..acyjnej naszej gospodarki rolnej, 
nów nie otrzymali, po otrzymaniu ich pienięd=i tych, którzy dają posłuch w tym, że prny olbrzymiej ilości 
winni je natychmiast zarejestrować w ich szeptom, ulega.ją panice. drobnotowarowych gospodarstw na 
dniach 1 i 2 października br. Po Z cuchnących schowków speku- wsi niemoilliwe jest rzastosowanie 
upływie tego terminu bonv nie będą lanc:i wyciągałi połcie słoniny, mię- tam planowej gospodarki. Ale sy­
rejestrowane. so wędlinę Wszystko pochodzace z tuacja ta ulega stałym z.mianom na 
Zakłady pracy winny zgłaszać się niclegalneg~ uboju, azęstokroĆ ze lepsze. Nieustannie podnosi się ilość 

po odbiór bonów z zapotrzebowaniem, sztuk chorych czy nawet padłych. kontraktowanej ~ody i bydła. ł'la­
określając:ym ogólną ilość zatrudnio· Rozoośili zarazę, ro7.Siewali choro- ny dostaw tuczników wykonywane 
nych, z podziałem na pobierających by, Ale cóż ich to mogło obchodzić. są przez gromady, cale gm.iny 1 po­
zasiłek rodzinny i nie pobierających Ich celem był przecież' nie tylko za- wiaty z wysoką nadwyżką. 

Ob. Kwiatkowski. - Zagadnienia 
zostały poruszone ogólnikowo. Nie 
podajecie konkretnych zarzutów. W 
celu złożenia bliższych wyjaśnień 
zgłoście sie do redakcji. 

Ziemniaki na zimę dla mieszkańców lodzi · 
Do Łodzi nieprzerwanie nadcho­

dzą transporty zakontraktowanych 
ziemniaków na zaopatrzenie lud­
ności na zimę. Już z dniem 29 
września br. MHD i PSS urucha­
mia półhurtową sprzedaż ziemnia­
ków w ilości od 50 do 500 kg. w 
cenie po 32 zł . za 100 kg. 

Ziemniaki sprzedawane będą w 
następujących punktach: ul. Pne­
jat.z:d 60 - 6Z, Kilińskiego 28-a, 
Rzgowska 112, 154, l '79, Pabianicka 
192, 15'7, '72, Wycieczkowa lrn, Ze­
romskiego '72, Złotna '74, Rąbi~ńska. 
9, Legionów 56, Al. Kościuszki 34, 
Karolewska 2, Wólczańska 15, O-

brońców StalinlJl'adu 33, Swier­
czewskiego 13, Zgierska 153, Stry­
kowska 65, Wojska Polskiego li, 
126, Limanowskiego '7ł, Zeglarska 2, 
Ogrodowa 28, Zawiszy 26, Sil\Ska 
39, Dąbrowska. 34. Tuszyńska 125, 
Napiórkowskiego 110, Łęczycka 20, 
Lokatorska. 2, Browarna. 9, Now01a­
rzewska 26, Nowotki 138; Kaięży 
Młyn 14, Sienkiewicza. 2, Nawrot • 
83, 80, Armil Czerwonej 141, 
Ludwika "I, Kopcińskiego 93, 
Wschodnia· 48, Zacisze 9, Zbocze 
(Stoki), Pograniem& łł, Pl. Nłtpo­
dleglości, PI. Barlickiego, Czerwo­
ny Rynek, plac przy ul." Nawrot "13. 

zasiłku. Zapotrzebowanie musi być robek. W niem.rueJSZym stopniu Zachowanie spokoju i niedawanie 
podpisane przez kierownika zakładu zależało im na wywołaniu w spo- posłuchu plotce i spekulancktm pod- Zni·esi·eni·e ni·ektórych przystanków 
pracy i szefa personalnego oraz wiu· łeczeństv.rie nie<Zadowolenia. Bo i z szeptom dopomoże do szybszego 
no zawierać nazwisko osoby upraw· kogo rekrutują się przeważnie spe- opanow~ia. sytua~ji, ~ejszy I Ir am w a,. owych . ' 
nionej do odbioru bonów. kulanc~i i „zawodowi" plotkarize? scl:ody, Jakie w sw~J nieświadonw-

Bony wydawane będą przez oddzia- Z byłych posiadaczy właścicieli fa- ścl wyrrządza.ją sami sobie ludzie 
ły handlu prezydium dzielnicowych bryk, przedsiębiorstw, e obszarni- pracy ulegający panil<M'sldm na- W celu usprawnienia w naszym 
rad narodowych, dla zakładów pracy ków. . . strojom. Społeczeństwo nie ma żad- mieście komunikacji tramwajowej, 
znajdujących się na terenie danej · Dopiero ostre środki zaradcze, za- nych powodów do niepokoju, nawet Miejskie Frzedsiębiorstwo Komuni­
DRN. Zakłady pracy winny odbierać stosowane przez rząd, uchwała o wte~y, kiedy ~istniej~ tu i. ó_wdzie kacyjne postanowiło z dniem 30 
bony w dniach 28 i 29 września "' waolce z nadużyciami i spekulacją w chwilowe braki, gdyz na1w1ększą września br. znieść niektóre przy­
godz. 8 - 20, w DRN-śródmieście handlu i rzwiązane z nią konsekwen- troską naszego rządu j partil jest stanki tramwajowe znajdujące się 
przy ul. Legionów 10, DRN·Północ - cje, położyły kres ruchwałym po- jak najsprawniejsze i coraz to ob- w niewielkiej od siebie odległości. 
uL Limanowskiego 40, DRN-Południe czynaniom spekulanckich szajek. ~itsz~ zaopatrzenie l~dności _pracu-1 Są to przystanki: na ul. Kiliń­
- Pabianicka 210. Zdemaskowano i ukarano dzie-1 JąCeJ w artykuły spozywcze 1 prze- skiego przy zbiegu Poznańskiej; 

mysłowe. Nawrot i Jaracza, na Al. Kościusz-

1 mp re zy na zakończenie Miesiąca KRYG. ki przy Żwirki oraz na Pl. Wolnoś-

Budowy Warsza.~y 

ci przy ul Nowomiejskiej. Przy­
stanek na ul. Narutowicza przy 
zbiegu ulic Armii Ludowej i Skła­
dowej przesunięty zostanie do Pl. 
Dąbrows:kiego róg Sterlinga. 

Jednocześnie wobec zakończenia 
S\'!Zonu letniego ' wycofany zostaje 
z dniem 1 października autobus li­
nii „C", który kursował dotychcza• 
na trasie ul. Strykowska - Sanato­
rium Łagiewniki. 

Na zakońcrlenie Miesiąca Budowy 
Sprawę przekazano Warszawy zorganizowanych zostanie 

d k w Łodzi wiele ciekawych imprez, z 

dzie się koncert rozrywkowy pod 
hasłem „Artyści . łódzcy Warszawie". 
Udział w rui.ro wezmą: Walter, ści­
wiarskl, Łapiński, Ślaski i inni. W 
Parku Helenów odbędzie .się, 
przy współudziale Komitetu Obroń­
ców Pokoju i Ligi Lotniczej, Wielki 
Festyn Ludowy. Na bogaty program 
składają się m. in. występy czoło­
wych artystów scen łódekich, poka­
zy laita.jących model:i samolotów i 
balonów oraz zabawa ludowa. Pod­
c-zas Festynu będzie można na by­
wać w ruchomych bufetach MHD i 
PSS kanaipkL owoće, słodycze itp. 

o pro uratora których całkowity dochód przema-
w odpowiedzi na notatkę z daia czony zostanie na budowę stolicy. 

17 bm. pt. „Zapobiegliwa kie- Dzisiaj, o godz.i.Il!ie 19.30, w sali 
rowniczka sklepu", PSS Łódt·Po· Teatru Noweg-0 przy ul. Więckow-
ładnie powiadamia, że sprawa zo· skiego urządrzony zostarue koncert 
stała przekazana do rozpatrzenia pod hasłem „Warszawa - miastem 
Prokuraturze Powiatowej ł..ódi· polmjti". 
Południe. I W dniu 29 bm„ o godz. 15.15, na 

Nl'euc:zc:i"wą kierowniczko boisku ŁKS „Włóknia-rz" rozegrane 
~ wstaną zawody piłkarskie pomi~dzy 

sklepu zwolniono artystami-plastykami, a artystami 
scen łódzkich. W półgodzinnej 

Prezydium Rady Narodowej m. przerwie wystąpią na boisku znani 
Lodzi w odpowiedzi na notatkę z arlyści łódzkich teatrów. Tego sa-
dnia 21 bm, pt, „Masło nalezy mego dnia, o godz. 19.30, w Filhar-
sprzedawać wszystkim" powiada- ii Ł'dzk. j d b d · k rt 
mia nas, że nieuczciwa kieroWllic.z:- mon ° ie any ę ZJe .once 
ka sklepu MHD, przy ul. Zbocze t, symfoniczny, 
została dyscyplinarnie zwolniona Szereg imprez można będiie uj-

rzeć w nadchodzącą niedzielę. W sali 
,_z_p_r_a_cv_. ___________ Teatru im. Wojska Polskiego odbę-

Nie ulega wątpliwości, iż miesz­
kai1cy Łodzi wezmą mascwy udział 
w organizowanych imprer.iach, z 
których uzyskane dochody prz.vczy­
nią się do budowy nawej Wars1~'lwy 
- stolicy pańshw socj.ilist:vc:mego. 

J. G. 

Centralny Dom Towarowy w Warszawie 
Przez trzy ogronme wej~cia bez 

przerwy wlewają się i wylewają 
fale ludzkie. Jesteśmy u stóp Cen­
tralnego Domu Towarowego w 
Warszawie, .przy zbiegu Alei Je­
rozolimskich i Brackiej. 

Czyn Lipcowy dał Warszawie 
no\vy dom towarowy. największy 
w Polsce, wyposażony w najno­
wocześniej~e urrządzenia, bogato 
zaopatrzony. 

Około 20.000 osób przewija się 
dziennie przez roz:ległe, jasne hale 
CDT. 6 wind i ruchome schody, 
otrzymane z Węgier, zanoszą tłu­
my ludzkie na poszczególne piętra. 
Wnętrza sal urządzone są z pro­
stotą, ale zarazem i z przepychem. 
Piękne sufity opierają się na ' 
trzech rzędach kolumn. wieczo­
rem roz.siewają światło - ukryte 
dyskretnie jarzeniowe lampy. 

Jedziemy windą na piąte piętro. 
Mieszczą się tutaj stoiska forte­
pianów, mebli, dywanów, pluszy, 
kołder, firanek, wyrobów lnia­
nych. 

Sprzedai odbywa się za gotów­
kę, na raty i czekowa. Pianino w 
cenie od 6.000 do 12.000 zł., dywa­
ny po 2.000 złotych . 

konfekcji. Tu zazwyczaj gromadzi 
się najwięcej kupujących. Są oni 
sprawnie obsługiwani przez liczny 
personel CDT, liczący około 1.200 
pracowników, w tym blisko 700 
ekspedientek. 100 kas na wszyst-

sług Urz~du Pocztowego Warsza­
wa 3, mieszczącego się w CDT. 

Nie byliśmy tylko na VI piętrze 
CDT, niewidocznym z ulicy, u; 
mieszczonym jak gdyby na dachu. 
Już niezadługo będzie tu otwarty' 

O piętro niżej można nabywać 
aparaty radiowe, instrumenty mu- W sarn.ym centrum stolicy zbudoti·any =osi.al 11aj11owoc=e$me1szy i 1wjwięks;) 
zyczne. płyty; znajdujemy tu ob- w Polsce dom towarowy. 
fity wybór aparatów fotograficz. 
nych i artykułów sportowych. DI;i 
amatorów sportów wodnych są 
kajaki w cenie 786 zł oraz żagle. 
Dalej znajduje się stoisko zega­
rów, aparaty filmowe, mikrosko­
py, aparatura precyzyjna, maszyny 
do szycia zwykle i elekryczne -
te ostatnie w cenie 2.500 zł. Tu 
mieśc,i się też stoisko przyborów 
kreślarskich, galanterii papierni­
czej i książek. 

Trzecie piętro - to królestwo 

kich piętrach grzecznie i szybko 
załatwia klientów. 
Długo trzeba zwiedzać CDT, na­

wet wtedy, gdy się nie zatrzymu­
jemy przy stoiskach celem doko­
nania rz,akupów. 

Kto się zmęczy, moie odpocząć 
na wewnętrznym tarasie kawiar­
ui, do której wejście prowadzi z 
parteru. Można też stąd wysłać 
liśt, pobrać lub wpłacić pieniądze 
w okienku PKO korzystając z u-

zakład gastronomiczny, który 
stworzy jeszcze jedną atrakcję 
CDT. 

Warszawiacy są dumni z tego 
nowego dzieła budowniczych sto­
licy. A warto przypomnieć, iż 
Plan 6-letni da Warszawie obok 
CDT sieć dzielnicowych domów 
towarowych, które w przyszłości 
Odciążą pracę popularnego już 
„Cedeciaka". 

R. BADOWSKI 

. 
W przededniu inau9uracji 

roku akademickiego 
Jutro o godz. 19 w sa!J MDK 

w Łodzi · rozegrany zostanie 

Przed meczem pływackim Nowi mistrzowie Po\s\ti 
w boksie Polska' - NRD 

mecz w piłce koszykowej Do PolSkl przyJecha.ll ply. 
mlo;dzy „Ogniwem" a „Spój- wacy NRD. kt6rzy rozerra!ą 
nią '. jutro l w niedzielę mecz 

Natomiast w niedziele re• międzypaństwowy Polska -
prezentacja akademicka spo- NRD. Spotkanie to odbędzie 
tka się z reprezentacją ł.o· sle w warszawie na pływalnJ 
dzi w plice siatkO\ve.1 J ko- l\IDK. 
szyk()Wej. Mecz ten zorgan1· 
zowanv rnstanie również w Pływacy NlłD reprezentują 
~a ll MDK. ~ konlrnrencJ1 męskłel mniej 

Czy padnq rekordy? . 
Interesująco zapowiadają 

sle niedzielne zawody w Pa· 
blanlcacb. Zr.pewn'ony jest 
w nich start czolows·ch lek· 
lrnatletów ł61lzklcb, z Pty· 
\\'erem, Szewczykiem, PU· 
chowsklm, Tnłeckim, Poseł· 

tem, Grabem oraz Jara-
czewskhll na czele. 

rozegrana zostanie między 

„Włókniarzem", a „Unią". 

Skład sztafety „Włókniarza" 

przedstawia sie następująco: 

Grab. Puchowski. Tuleckl , 
Jaraczewski, „Unia" pobieg­
nie w składzie: Poselt, Jama, 
Roimiata I Kozłowski. 

Swietllckł zgłosił próbę po­
bicia rekordu okręgowego w 
młocie. w konkurencji tej 
ponadto startować będą Bed­
narek I Kruszewski. 

Puchowski będzie chciał 

poprawić rekord okręgu w 
biegu na 400 m. Rywalami 
jego są Wdowczyk I Las­
l<0wskl, Początek zawodów o t1ldz..l· 
Interesująco zapowiada się nie 10. Doch6d ~ imprezy 

również bieg sztafetowy. przekanny !!!Ostanie na bu-
Walka o olerwsze miejsce dowę Warszawy. 

wlęce) wyrównany pOZlom I 
uzyskiwane przez nich czasy 
s11 podobne dG wynlk6w na· 
szych zawodników, Natomiast 
pływaczki reprezentują 
znacznie wytszy poziom od 
Polek, 

W tydzle6 po tym im:czu 
pływackim 1organizowany 
zostanie mecz lekkoatletycz­
ny Polska - NRD. Mecz ten 
odbędzie stc równlez w war. 
sza wie. 

Pit:kna inicjatywa 
Zarząd ZKS „ Włókniarz". 

Antoni Gościamki (CW Ei.SJ 
waga ciężka 

Widzew podjął piękną inicja· 
tywę zorganizowania meczu 
piłkarskiego celem ufundo­
wania upominków dla przo­
downików Wojska Polskiego. 

W niedzielę 
spotkania ligowe 

WARSZAWA (PAP) - W 
nadchodzącą niedzielę, 30 

Mecz rozegrany zostanie września br. rozgrywki, l li-
b . gi piłkarskiej odbędą się 30 m. o godz. 15.30 w Zdun,- zgodnie z terminarzem;„ 0d-

sk1ej Woli między mlejsco· wołany został jedynie mećz 
wym „Włókniarzem" a dl:'u- Budowlani (Chorzów) -
goligowym zespołem tódzk!e- c~s (Warszawa), któi;y o«;-

będz.ie się w Innym term1-
go „Widzewa". nie. 

011 ... „··~c·„~:ł"'li""':li'„~"llll•IP:\• 1~1 I L~~ . .::~Ln..::n.~ l.:11.~odlft.! ...:. •1 ~~!RT!T.i „~.l~ ~ 
O PAl'-ISTWOWY TEATR POWSZECHNY -

-------------------------------- r:rdz. 19.00 ,.Grzesznicy bez winy", 
kretariat, przy ulicy . Piotrkoµ:skiej 48. PA:i\STWOWY TEATR WOJSKA POL-ZEBRANIA STUDE. 'TOW 

POLI'.l'ECHNIKI ŁODZKIEJ 
Dzisiaj, o godzlnie 17, 'w sali Politech­

niki Lódzkiej przy ulicy Gdat'Jskiej 155, 
Zarzad Uczelniany ZMP i ZSP zwołu­
je zebl'anie wszystkich studentÓ\\' PŁ. 

od godz. 9 do 17. SKIEGO - godz. 19 „Swiecznik". 
. NA BUDOWĘ WARSZAWY TEATR MAt.Y - rodz. 19.30 „~t I -to• 

na" 
Załofa ZPW im. Waryńskiego zorga • TEATR !llUZVCZNY - ::odr.. 19.15 :.cur· 

ntzowała zabawę taneczną, z której do- daS2ka". 
chód, W wysokości 2.301 zł. prze:maczo- TEA'.l'R PINOKIO, godz. n - ,,Guliwer 
no na budowę stolicy. Ył krainie tiUput6w". 

IV KONCERT SYl\lFONICZNY Komitet BlokoWy Nr 375 przeprawa- TEATR ARLEKIN - godz, t? „Jak 4WI 
w FILHARMONII dził zbiórkę wśród mieszkańców swego Michały łle:as zatrzymały". 

bloku i sumę 701 zł. 40 gr. wpłacił na 
Dziś . o gndzinie 19,30, w Pa.i'istwowej I budowę stolicy, wzywając do współza -

l<'flharmonll przy ulicy Narutowicza 20 wodnictwa inne komitety blokowe m. BAJKA _ „Knock-aut". godz. 18, ~o. 
odbędzie się w ramach Festiwalu Mu· Łodzi. · 
zykl Polskiej IV koncert symfoniczny. Zespół amatorski pocztowców wystawił BAŁTYK · - „Wielkie nadzieje" godz, 11, 
W programie Jurdziński - Allegro, Ba- sztukę teatralną, z której dochód w wy- ts.ao, 21· 
cewicz - koncert wiolonczelowy, NOS· sokości 300 zł. wpłaci? na budowę 'Var- GDYNIA - „Program naukowo·ośwla• 
lrnwski - Symfonia „Od wiosny do szawy. towy" Nr 33, PKF Nr 40·51, iro!lz. li. 
wiosny" Dyryguje Bohdan Wodiczko, Koło ZMP w Z.PW im. Gwardii Ludo• 17• l8, 19,! 20, 21. 
solista Milos Sadlo - wiolonczelista wej urządzllo zabawę taneczną, z której MŁODA GWARDIA „<dla mlodzłety) -
cczechOsiowacja). dochód, w wysokości 2.000 zł. przezna· „Dom Ja pustko~? godz. 16, -Ul. a9 

czono na budowę warszaw'Y 1 MUZA . - „Za~leJa godz. 18, 20, 
KURS KROJU . POLO?\IA - l'estlwal Filmów Węcłer· 

DYZURY AP'.l'EK ' skich - codz 16 30 tl.30 20.30. 
I :U:ODE~OWANIA . Dzisiejsz_ej nocy dy~mją nastepujące PRZEDWIOSNJE :_I „Rodzina Sonnell• 

Zarząd Llg1 Kobiet, Dzlelolca Srod· 1 apteki: Piotrkowska 9o. Armii Czerwo· brucków" godz. 111 20 
mieście - Lewa, organizuje z dniem nej 53, Zgierska 63, Plac Wolności 2, No- REKORD ' - Spie~ nieznany" 
1 października br. 3-mieslęczny kurs kro- wotki 91, Rzgowska 51, Więckowskiego godz 18 eo" ' 
Ju I modelowania. zapisy przyjmuje se- 21, Al. Kościuszki 48. ROBOTNiK ' (dla · młodzieży) 

„Ludzie bez skrzydeł", godz. 18\ 20. 

Co 
PROGRAM NA PIĄTEK, 28 WRZESNlA 

1951 ROKU. 
13,30 Muzyka dla wszystkich, lł,30 

„Zjazd w Wl'!'c-," . 14,50 Muzyka roz­
rywkowa, 15,30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych, 15,50 Recenzja, 16,10 Muzy­
ka, 16,20 Na boiskach i bieżniach kra­
ju, 16,25 Recital wokalny w. Llbo - Ga· 
wrońskieJ - sopran, 16,45 Aktualności, 
17,00 Wiadomości popołudniowe, 17,05 
Reportaż, 17,15 Koncert, 18,00 Audycja z 
~Yklu: „Polski dramaturg staje do współ· 

przez radio? 
pracy z aktywem świetlicowym", 18,i5 
„Włókniarze walczą o plan". i&,25 Kon­
cert życzeń dla przodujących pracowni­
ków ZPW im, Barlickiego, 18,45 Felieton 
oświatowy ot. „Co to są choroby wiru­
sowe" , 18.55 Audycja satyryczna, 19.10 
Koncert muzyki polskiej, 20,00 Dziennik, 
20,30 Koncert masowy, 21,15 Muzyka ta­
neczna, 21,45 „Wspomnienia robotnicze", 
22,00 Muzyka i aktualności, 23,00 Ostat­
nie wiadomości, 23,10 Koncert z Buda· 
pesz tu. 

ROMA - „Splew jest pięknem iycła''• 
gndz. 18, 20, 

SOJUSZ - ,,As wywiadu", godz, 19. 
STl:"LOWY - „Czerwony rumak" . cod•· 

li, 20. 
SWIT - „Sen o milo~cl", godz. ta, ie. 
TATRY (w lokalu zimowym) - , „111•1· 

leusz", g-odz. 16, 111, 20, 
WISLA - Festiwal Filmów Węglenkich, 

- godz. 16, 18, 20. . · 
WŁOKNIARZ - „Ponomca atamana" J 

godz. 16.30, 111.30, 20.so. 
WOLNO SC - „Małtelistwo Katal'l1JIY", 

godz. 16, 11, 20 
ZACHĘTA - „Scott na Antarktydzte••. 

1odz, Ili, 20. 
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